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Wiec rtuki w spra-rie bazyl fańskiej. — Sprawy 
kolejowe. — Komit6t pomocy dla dłaźników Banku 
włościańskiego w Brzeżanach. — Kłopoty Anglii. 
— Z państwa niebieskiego. — Przesilenie Bismar- 
kowskie. ■— Ayramer Ztg. o podróży areyksięeia 

Rudolfa na Wschód.)

Pierwsza serja wyborów nowych reprezen- 
tacyj powiatowych rozpoczyna się wyborami 
włościańskimi w trzydziesta kilku powiatach 
d. 29. bm. Niezadługo zostaną rozpisane wybo
ry i w reszcie powiatów. Agitacja pomiędzy 
włościaństwem jest z powoda tych wyborów 
tak ożywioną, jak jeszcze nigdy nie była. Po
chodzi to ztąd, iż Rady powiatowe wnikając 
przez kontrolę nad gospodarstwem gminnem co
raz głębiej w życie praktyczne ludności, zapu
szczają też coraz głębiej korzenie w społeczeń
stwie, i zdobywają sobie wpływ potężny na u- 
sposobienie ludności Włościanie czują to, i dla
tego ubijają się gorliwie o to, ażeby mogli wejść 
w skład Rady powiatowej. W  kurji chłopskiej 
jest kandydatów - włościan bez likn - i isto- 

. tnie, o ile wnosić można z obserwacji tej ci- 
»  chej, ale nadzwyczaj rozwiniętej agitacji w 

sprawie wyborów członków Rad powiatowych 
z knrji włościańskiej, trndno będzie w tej ku - 
rji przecisnąć się z jakimś kandydatem z innych 
klas społecznych. K a ż d y  w ó j t  e n e r g i 
c z n i e j s z y  c h c e  t e r a z  na g w a ł t  z o s t a ć  
c z ł o n k i e m  R a d y  p o w i a t o w e j !

Obok zaś tej chłopskiej agitacji rozwija się 
także nader żywo i agitacja ruskiej opozycji. 
I tak up. we czwartek, d. 24. b. m. ma się od
być w Jaworowie przedwyborcze zgromadzenie 
dla ułożenia listy kandydatów członków Rady 
powiatowej z knrji włościańskiej, zwołane przez 
ks. Kruszyńskiego z Siedliszcza.

Podobnych zebrań będzie jednak zapewne 
nie wiele. Lecz rozstrzygającem będzie, jak się 
zdaje, porozumienie się wójtów samych pomię
dzy sobą, dokonane podczas świeżo odbytej re
krutacji, przy której to sposobności łatwo było 
zetknąć się z sobą osobiście przyjeżdżającym z 
popisowymi naczelnikom gmin z różnych o- 
kolie każdego powiatu. O ile wnosić można z 
różnych oznak, teraźniejsze wybory członków 
Rad powiatowych z kurji włościańskiej nie bę
dą ani polskiemi ani ruskiemi, ale czysto ehłop- 
skiemi.

Wiedzą także włościanie o tem, że teraz 
otrzymany mandat ma trwać aaećć Jat.

Dla udzielania pomocy dłużnikom Banku 
włościańskiego zawiązał się we Lwowie osobny 
komitet ruski, który urzędować ma stale w Do
mu Narodnym, począwszy od czwartku. W  skład 
tego komitetu weszli pp. Iwan Bełej, redaktor 
DMa, adwokat dr. Iwan Dobrjańskij, dr. Michał 
Korol, inżynier Wasyl Nahirnyj, profesor uni
wersytetu dr. Aleksander Ogonowski, dr. Teo
fil Okoniewski, dr. Ł. Pawencki, poseł Julian 
Romańczuk itd. Komitet ten zamyśla działać za 
pomocą udzielania dłużnikom Banku włościań
skiego rachunkowo-prawniczej porady w ka
żdym poszczególnym wypadkn, o ile dłużnicy 
Banku włościańskiego będą do niego zgła
szali się.

ganizacyjny nie uzyska B&nkcji, albowiem dy
rekcja rzeczona wtedy znieBiouą zostanie i przy
dzieloną będzie dyrekcji ruchu w Krakowie.

Ze względu na krótki przedział czasu co 
do otworzyć się mających przestrzeni już teraz 
obsadziła komisja mimsterjalna niektóre posady 
na rzeczonych dwu przestrzeniach, stacje będą 
po największej części obsadzone urzędnikami 
kolei Albrechta, również personal maszynowy i 
pociągowy dostarczy ta kolej, — inne miejsca 
popłatniejsze porozdzielał p. Gzedik pomiędzy 
swych landsmanów i podwładnych ze zachodniej 
sieci kolei państwowych.

W łonie komisji ministerjalnej istniały od 
dłuższego czasu pomiędzy p Czedikiem a p. 
Pichlerem nieporozumienia Pan Czedik został 
panem sytuacji i nie oglądając się na nikogo 
więcej rozporządzał wszystkiem, a gdy czasem 
p. Pichler, który zna stosunki naszych kolei i 
podwładnych w obronie tychże stanął, spotykał 
się z opozycją. Ostatniemi czasy zdrowe i za
wodowe rady pana Pichlera nie bywały uwzglę
dniane, a gdy nawet propozycje, byprzy organiza
cji szczególnie uwzględnić tych, którzy jnż od 
lat wielu przy galicyjskich kolejach służą i 
wyższe posady rozdać między krajowców od
rzucono — zrezygnował p. Pichler ze zajmo
wanego w komisji ministerjalnej stanowiska za
trzymując tylko dalsze kierownictwo kolei Łup- 
kowskiej.

Jakkolwiek tak p. Gzedik, jak i p. Pichler 
dla kraju nic dobrego nie zrobili i zbyt często 
dali nam uczuć swą nieprzychylność, a nawet 
wiele do unicestwienia zabiegów naszych przy
czynili się, to jednak powyższy postępek pana 
Pichlera wykazuje, że jako przełożony kierując 
się zasadami sprawiedliwości i dąży do pole
pszenia bytu podwładnych.

Wątpimy czyli ocecnie w najważniejszej 
chwili dymisja jego przyjętą zostanie, jest on 
bowiem jedynym członkiem komisji, który pod 
względem zawodowym i pod względem znajo
mości stosunków kolejowych w kraju naszym, 
radami i wskazówkami znakomite usługi oddać 
może.

We LfiFOWfiR bińro aiminiitracji „Gazety Nar/ 
u l i e m  K o p s i s i k s  L  S . Ogiomnu  
w Paryża pnyjaoje wyłącznie dla .Gazety Nar.* 
ąjeneja pasa Adama, Rae Clćment, 4 Pari*, Otto 
fftaam w Wiednia, (Raaaenitain et Vorier) nr. 19 
Walfiichgasse, A . Oppolik, 3tadt, dtunenbaatei 2 
&. Dakea, £. Rleawgaaee Radolf Uoiie. Seiler- 
gtitte nr. A. How. Hehalek, L Wollaeile 14. 
SSauryey Stern, Wollaeile tS.. W Hamburga pp 
Maaaenatein et Vofler, i G. Ł. Daube et Cemp. 
Isajehma& ot Frendler « Warszawie iśesatonca 
its, W.  KeklUiaki w Krakowie 

0GŁ0SZKM1A pasyjna}* alf aa opłatą $ ent ot 
siejącą objętości jeiaego wierna drobnym drafcie* 

R e k l a m y  w  rm b ry ee  „ H a d e i i u e *  
S t  e t .  md w i e r n a .

W  celu zaopiekowania się interesami dłu
żników wobec likwidacji Banka włościańskiego, 
za inicjatywą i pod przewodnictwem p. Józefa 
Milińskiego, prezesa Rady powiatowej, zawiązał 
się w Brzeżanach komitet powiatowy, w skład 
którego weszli:

Pp. Józef Miliński jako przewodniczący, 
Ferdynand Szydłowski notarjnsz, ks. Michał 
Hlebowickl gr. kat. proboszcz w Brzeżanach, 
Ignacy Bajewski dzierżawca dóbr, dr. Leon 

‘miejski adwokat krajowy, Stanisław Newelicz 
właściciel realności, Franciszek Wolfarth wła
ściciel dóbr I ks. Filaret Baczyński gr. kat. 
proboszcz z Kozłowa.

Komitet ten, po zasiągnięciu potrzebnych 
wiadomości o stanie obdłuzenia włościan, ułoży 
dalszy plan akcji i przystąpi bezzwłocznie do 
działania.

wziąć ndział w konferencji Mającej na celu u- 
regulowanie finansów egij h. Tymczasem 
źle z Anglikami w Sudanie. Pol. Corr. otrzy
mała sprawozdanie od pewnego niemieckiego 
misjonarza, który powrócił do Kairu z tery- 
torjum objętego powstaniem, a sprawozdanie to 
zawiera bardzo niemiłe prognostyki dla Gor
dona. Wspomniony misjonarz twierdzi, że Gor
don z teraźniejszą załogą nie zdoła się utrzy 
mać w Chartum, potrzebuje on bowiem naj
mniej 6.000 ludzi dla obrony południowej strony 
od Białego do Błękitnego Nilu. Wewnątrz ka
nału znajduje się pięć fortów, a cały kanał ma 
długości 51/, kilometra. Z drugiej strony Bia
łego Nilu na zachód i północ znajduje się 
już nieprzyjaciel z 60 działami odebranemi Gor
donowi, których nmie dobrze ożywać. Dodać 
do tego należy, że woda w Nilu ciągle opada, 
co ułatwia przeprawę powstańcom, którzy zre- 
Bztą mogą przeprawić się na zbitych kawałkach 
drzewa. Posiłków nie może otrzymać Gordon 
z Berbera, komnnikacja.bowiem z Berberem jest 
przerwaną, a jeżeli w ogóle nadejdą dlań po
siłki, to tylko od strony Abisynii. Tymczasem 
jak wiadomo, brak decyzji n rządu angielskiego 
jest taki sam, jak poprzednio, stanowisko za
tem Gordona uważać należy za stracone.

Ale nie tylko z Egiptem i Sudanem ma An
glia kłopoty nie do zwalczenia, „niezwycię- 
żeni* Irlandczycy, choć szeregi ich ciągle dzie
siątkują, nie dają wcale za wygranę. Oto Pa
trick JoYce sekretarz feniańskiego związku bra
ci właśnie w chwili, gdy u winiono spiskowców, 
którzy chcieli wysadzić w ppwietrze londyń
skie dworce kolejowe, wydał „Manifest do wszy
stkich Irlandczyków" dowodzący, że Irland
czycy wcale ducha nie tracą. Oto ustęp z tego 
manifestu :

„Braterstwo Fenian ma wszelkie powody 
radować się i gratulować sobie, że John Buli 
(Anglja) poniósł zupełną klęską tudzież jego 
potępione ustawodawstwo, o i Je „źródła cywili
zacji* w znaczenia „wielkiego, starego męża* 
to znaczy starego wielkiego hpmbugu, tego do
tyczą. Nigdy jeszcze Anglia pie czuła tak do
brze potęgi wypędzonych z ojpzyzny Anglików, 
jak właśnie obecnie. Times prosi na klęczkach 
Amerykę o pomoc. Braterski związek Fenian 
poczytuje sobie za zaszczyt, że rozpoczął wojnę 
naukowymi środkami (to znaczy dynamitem), 
które to środki okazały się pader skuteczny
mi. Droga, którą iść mamy, jest jasną, a jeżeli 
nie stracimy odwagi, chwalebne nasze dzieło 
będziemy dalej prowadzili, bodziemy ofiarni i 
szeregi nasze wzmacniać jeszcze będziemy, do
czekamy się jeszcze wolnej i odrodaknej Irian- 
dji. Komitet braterskiego zwiajiL J>njsn Jeet' 
zdecydowany dzieło swoje prowadzić dalej ze 
zdwojoną gorliwością, a profesor Mezzerow od
będzie wkrótce podróż w celu zalecenia Irland
czykom jak mają wojnę z Anglią prowadzić i 
pouczenia ich o .środkach cywilizacyjnych.* Z 
większą naiwnością jeszcze nikt do mordów nie 
zachęcał.

Dnia 4. maja b. r. odbyć się ma w Domu 
Narodnym wiec ruski w celn uchwalenia prote
stu przeciwko mięszaniu się jezuitów w sprawy 
wewnętrzne ruskiej cerkwi unickiej w Galicji, 
w szczególności zaś w sprawie monasterów ba 
zyliańskich w Dobromilu i w Ławrowie.

Rozporządzeniem komisji ministerjalnej zo
stały przestrzenie kolei Transwersalnej 1. czer
wca otworzyć się mające; Podgórze-Oświęcim i 
Grybów - Zagórz przydzielone t y m c z a s o w  o 
dyrekcji ruchu kolei TarnowskoLeluchowskiej. 
Jestto zarządzenie aż do czasu, póki statut or-

O najnowszym stanie .przesilenia Bismar- 
kowskiego* podaje Krem. Ztg. następujące szcze
góły, które jednakowoż przyjmować należy z 
zastrzeżeniem; „W wielką sobotę miał kanclerz 
dwugodzinną audjencję n następcy tronu, której 
rezultatem było, że następca tronu oświadczył 
się z gotowością objęcia prezydentury w radzie 
staną, która ma być na nowo zorganizowaną. 
Nie można było przeprowadzić dawnego zamiaru, 
aby następca tronu przewodniczył w minister
stwie państwowem, a to z tego powodu, że we
dług konstytucji ministrowie są odpowiedzialni, 
a tej odpowiedzialności nie można było zasto
sować do członka panującego domu. Ponieważ 
następca tronn podjął się przewodniczyć w Ra
dzie stano, spodziewają się, że wkrótce statutem 
cesarskim oznaczony zostanie zakres działania 
tej Rady i mianowani zostaną jej członkowie. 
Książę Bismark ma także wystąpić formalnie z 
pruskiego ministerstwa.

Jak donosi wczoraj datowany telegram 
sir Erelyn Baring udał się do Londynu, aby

Najnowsze wypadki w Pekinie w ten spo
sób wyjaśniają gazety berlińskie: Wiadomości 
z Szangaju nadeszłe, jakoby chińska cesarzowa 
rejentka publicznie zdegradowała pięcia człon
ków rady tajnej, pomiędzy nimi księcia Kong — 
nie potwierdziły się dotychczas w Berlinie, ani 
prywatnie ani nrzędowo w ambasadzie ctaiń- 
skiej. Wypada więc poczekać potwierdzenia tej 
wiadomości. Wiadomo, że książę Kong reprezen 
tuje na dworze chińskim pod każdym względem 
umiarkowane, formom europejskim przystępne, 
stronnictwo i z tego już jedynie względu żało
wać by wypadało podobnej degradacji. Z dru
giej strony nie zadziwiałby wcale ten fakt, cesa
rzowa rejentka chińska znana jest bowiem ja
ko kobieta energiczna i rozumna, a na dworze 
chińskim podobne niespodzianki nie są rzadkie. 
Jak wiadomo była obecna cesarzowa rejentka 
naturalną matką małoletniego cesarza Tung- 
Tschih. Rejencję objęła po śmierci ojca swego 
syna, cesarza Hien-Fong, wspólnie z prawą mał
żonką cesarza. Jeszcze za życia cesarza weszła 
w prawa małżonki prawej. Pierwsza małżon
ka — współrejentka umarła przed 3 laty, zo
stawiając obecnej niepodzielną władzę nad pań

stwem. Jeszcze za czasów wspólnej rejeneji u- 
chwyciła ona silną dłonią ster państwa i skło
niła do uległości dla siebie nietylko współre- 
jentkę, ale także i wszechwładnego brata ce
sarskiego, owego księcia Konga, ale nie opono
wała przeciwko polityce księcia przychylnej 
europejczykom, przeciwnie odznaczała go we 
wszelki możliwy sposób, co nie przeszkadzało 
jednakowoż, że go pewnego razu zdegradowano 
za niedość energiczną postawę w zatargu Chin 
z Japonią o wyspę Formozę w r. 1874. Wpra
wdzie przywrócono mu za kilka dni większą 
część godności, lecz dawniejszego wpływu nie 
uzyskał już napowrót. W roku 1875. usiłował 
książę Kong po śmierci cesarza Tung-Tschih 
osiągnąć najwyższą władzę, a osadzić swego 
wnuka na tronie, lecz brat trzeci, książę Tschuu, 
a przeciwnik polityczny, na radzie cesarskiej 
w ostatniąj chwili pokrzyżował jego zamiary 
w ten sposób, iż obiedwie cesarzowe rejentki 
skłonił do ogłoszenia syna, wtedy czteroletniego, 
cesarzem. Od tego czasn jest książę Kong 
tylko nominalnie opiekunem, a istotnie rządzi 
państwem cesarzowa rejentka i ów wspomniany 
trzeci brat dawnego cesarza, książę Tschnn. 
Prawdopodobną zatem mogłaby być pogłoska, 
że książę Tschnn mógł się przyczynić do owej 
degradacji księcia Konga.

Agramer Ztg. poświęca podróży cesarzewi- 
czostwa na Wschód dłuższy artykuł, w którym 
między innemi tak powiada:

.Bądź co bądź, stanowisko, jakie monarchia 
austro-węgierska zajmuje dziś w Europie i na 
Wschodzie, jest zgoła różne i korzystniejsze od 
tego, jakie zajmowała przed kilku jeszcze laty. 
Należy jednak zaznaczyć równocześnie, że i 
stanowisko Słowian zupełnie jest dziś innem, 
niż było przedtem. Nie osiągnęli oni wprawdzie 
tego, o czem śnili czas dłuższy. Droga, którą 
chcieli dojść do cela, została im zagrodzoną, 
Mimo to zażywają oni tych swobód, które dla 
ich rozwojn i działania dla przyszłości są zu
pełnie wystarczające (?). Szczególnie Chorwaci 
cieszą się autonomią i uregulowanym systemem 
rządzenia się, którego od/ wieków nie znali. 
Czesi i Polacy wywierają stanowczy wpływ na 
kierunek polityki austrjackiej (?). Król serbski 
i książę bułgarski przyjmują książęce odwiedzi
ny, a zjednoczenie Rnmelii wschodniej z Bułga- 
rją jest już tylko kwestją czasu. Moskwa znaj
duje się w procesie przeobrażenia, z którego 
potęga jej wyłoni się silniejszą jeszcze, niż była 
dotychczas O)- Bośnia wreszcie oddaną została 
napowrót oddziaływaniu kultury zachodniej.

„Jfcdłmm słowem'bnfói się wszędzie życie 
z zarodami pewnej przyszłości. Z długich, nie
bezpiecznych walk wyszła monarchia austrja- 
cka zwycięzko, co atoli nie jest równoczesnem 
z uciemiężeniem Słowian. Na r o z w ó j  obu-  
d w u  t y c h  s p r a w  ( a u s t r j a c k i e j  i s ł o 
w i a ń s k i e j ) ,  o d d z i a ł y w a j ą c y c h  w z a- 
j e m n i e  na  s i e b i e  p o m y ś l n i e ,  w p ł y 
n i e  b e z  w ą t p i e n i a  p o t ę ż n i e  p o d r ó ż  
na W s c h ó d  a r c y k s .  R u d o l f a . *

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 19. kwietnia.

{§.) Rząd miał z koleją Lwowsko-Czernio- 
wiecką rozpocząć rokowania w cela nabycia jej 
na własność państwa. W chwili jest to wiado
mość najważniejsza, chociaż bliższe szczegóły 
rokowań nie są znane. To tylko jest wiadomem, 
że anstrjackie ministerstwo handln zanim z to
warzystwem kolei Lwowsko-Czerniowieckiej ro
kować zaczęło, zapewniło Bię ze strony rządu 
rumuńskiego, iż rząd gotów jest ze swej strony 
upaństwowić linie rnmuńskie tejże drogi żela
znej. Pytanie jednak zachodzi, czyli rząd ru
muński znajdzie na ten cel odpowiednie fun
dusze.

Wiadomość o zamiarze upaństwowienia ko
lei Lwowsko-Czerniowieckiej nie przychodzi by
najmniej niespodzianie. Już w zeszłym roku, 
kiedy sprawa nowej organizacji kolei państwo
wych weszła na porządek dzienny, donosiłem

wam, że upaństwowienie kolei Lwowsko-Czer
niowieckiej wchodzi w kombinację nowej orga
nizacji państwowych dróg żelaznych. Wówczas 
podanej przezemnie wiadomości nikt z półurzę- 
dowców nie zaprzeczył. Być może, iż teraz sta
nie się inaczej, co jednak bynajmniej nie było 
dowodem, że podana przezemnie wiadomość jest 
albo przedwczesną, lub też mylną. Odnośne ro
kowania osłonięte są tajemnicą, chociaż żaden 
powód racjonalny za tem nie przemawia, a dla 
utrzymania tajemnicy bywają dementi w podo
bnych razach skutecznie używanemi. Może wkrót
ce doniosę wam i o niektórych szczegółach 
tych rokowań.

Sprawa wołowa wzrasta do rozmiarów wę
ża morskiego. Nie dość targu w Preszbur- 
gu, który j’tko czyn dokonany nważać można, 
zjawia się doniesienie z dobrego zaczerpnięte 
źródła, że taki sam targ wołowy ma się urzą
dzić w Krakowie, który również przyniósłby 
szkodę gminie wiedeńskiej, a względnie miasta 
Wiedniowi. Targ wołowy w Krakowie leży nie
zawodnie w interesie tak galicyjskich hodow
ców bydła opasowego, jakoteż i całego kraju 
w ogóle. Węgrzy nie mogą sami zaopatrzyć 
Wiednia w mięso. Dlatego Galicja wchodzi tu 
grubo w rachubę. Jeżeli zaś Węgrzy mogą dyk
tować w swoim interesie pewne warunki Wie
dniowi, to dlaczego Galicja nie ma podobnie 
przestrzegać swoich interesów. Niechaj tam nikt 
się nie obawia, że rzeźni kom wiedeńskim była
by podróż do Krakowa za daleką. Jeśli mięsa 
zabraknie, to pojadą oni i jeszcze dalej. Natu
ralnie jednakże, że aby targi wołowe w Kra
kowie miały się dobrze udać, potrzeba na to 
przedewszystkiem solidarnego działania galicyj
skich, i jeśli możebne, bukowińskich hodowców 
bydła. Z Krakowa mogą woły pospiesznemi po
ciągami, jak to się dzieje zagranicą, za ośm go
dzin być we Wiedniu.

Z całego tego zmieszania pokazuje się, że 
hr- Falkenńayn z swym nowym porządkiem tar
gowym. miął nieszczęśliwą rękę. Reformy targu 
wołowego we Wiednia były koniecznie potrze
bne, ale właśnie nowy porządek targowy isto
tnym potrzebom bardzo mało odpowiada, a na
tomiast wytwarza trudności, które połączone są 
zarówno ze szkodą prodneentów, jak 1 konsu
mentów. Gdyby nowy porządek targowy strzegł 
interesów prodacentow, to niechaj nikt nie my
śli, że producenci dla pięknych oczu komisjo- 
nerów wołowych odciągaliby się od targu wie
deńskiego. Już sama pochwała nowego porządku 
targowego, jaką ciągle napotykamy w organach 
prasy- phfarźędowe) mmi się każdemu wydawać 
przynajmniej podejrzaną. Organa te bowiem 
podnoszą raz, że nowy porządek targowy leży 
w interesie producentów, a znowu, że takowy po
piera iuteresa konsumeutów, ponieważ ma na 
cela zniżenie ceny mięsa. Widoczna w tem 
sprzeczność. Zniżenie ceny mięsa nie może bo
wiem leżeć w interesie nietylko węgierskiego, 
lecz i galicyjskiego producenta. Właściciel by
dła opasowego wówczas bowiem dobry robi in
teres, jeśli cena mięsa idzie w górę a nie, je 
śli ona ma być znizouą. Rząd powiada dalej, 
że walczy tu przeciw monopolizowaniu targn 
wiedeńskiego przez tak zwanych „komisjonerów 
wołowych", chociaż faktem jest, że właśnie od
dając cały interes „Depositenbankowi", dopiero 
teraz wytworzył prawdziwy monopol, który 
stał się powodem secesji hodowców węgierskicn 
i wywołał wiadome niemiłe zajście pomiędzy 
rządem anstrjackim a węgierskim.

Żeby rząd był przynajmniej lepszy zrobił 
był wybór. „Depositenbank" nie ma żadnego 
mim i słusznie, gdyż zaraz na początkn rozwi
nął zarówno niezręczną, jakoteż i po części 
kompromitnjącą czynność. Pomijamy, że „kasa 
mięsna*, jak jej to publicznie zarzneano, wstą
piła w ślady potępionych „komisjonerów" za- 
knpowując przez rozmaitych ajentów na własny 
rachunek woły. Mniejsza było zresztą o to, 
gdyby nie zachodziły inne gr nosze mankamenta. 
Komisjonerzy wołowi, mianowicie pp. Saborski, 
Kris i jeszcze kilka innych umieli zaraz na 
początku wyzyskać „Depositenbank* w tym 
kierunku, iż kazali sobie zapłacić me muiej jak 
trzy miliony guldenów za swe pretensje dó roz-
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Armia zbawienia.

i*

Z Szwajcar]! d. 15. kwietnia.
Zaburzenia jakich widownią w latach 1882 

' 1883 była Genewa i Neufchatel oraz kilka in- 
fcych miąjscowości w francuskiej Szwajcarji, wy
wołane przez apostołowanie a r m i i  z b a w i e 
n i a ,  powtórzyły się przed świętami wielkano
c n a  w kantonach neufchatelskim i berneń
skim.

Tym razem stróźe pokoju i bezpieczeństwa 
publicznego nie mogą winy zaburzeń zwalić na 
Salntystów czyli członków owej armii zbawie
nia, zachowali się oni bowiem spokojnie i publicz
nych zgromadzeń nie zwoływali.

W Genewie, gdy gmin obrzucał ich kamie- 
hiami i Błotem i wtargnął na_ salę, gdzie od
bywali swoje modły, policja nie dała napadnię
tym pomocy, tłumacząc się, że Salutyści wywo
łali owe napaści przez propagandę, która pokój 
Publiczny zaburzyła.

A r m i a  z b a w i e n i a  rozlepiać tam ka- 
**ła wielkie czerwone afisze, na których wy
rokowane było takie ogłoszenie: „Dzisiaj w 
®*ii kasyna armia zbawienia pod dowództwem 
?*mej marszałkowej stoczy pierwszą W Gene- 
C  bitwę z djabłem.“ Wstęp wolny dla ka

ta Armia zbawienia maszerowała do kasyna
"  Zez „li»o  o  nk m mn»irlro 1 fQZ'ulice miasta w szeregach z muzyką 

Qlętemi chorągwiami i śpiewała psalmy.
lu Oficerowie byli w niebieskich mundurach z 

S na obydwóch końcach kołnierza, bze- 
s°Wcy mieli mundury bez'znaków. Ponieważ

płeć piękna jest w armii zbawienia równoupra
wnioną z mężczyznami, 'więc i kobiety znajdo
wały się w szeregach i były ubrane w suknie 
jednego kroju i koloru. Te panie, które zajmo
wały stopnie oficerskie, miały pewne znaki wy
szyte na swoich sukniach, po których można 
było rozpoznać ich godność.

Marszałkowa była w strojn cywilnym, ni- 
czem nie różniącym się od ubrania, jakie wszy
stkie kobiety noszą. Nazwisko jej Katarzyna 
Booth. Jest ona córką założyciela tej religijnej 
sekty angielskiej Wiliama Booth i ma obecnie 
lat 22. Panna Booth jest blondynką wysokiego 
wzrostu, pełną wdzięków. Postawa jej wspania
ła, budzi poszanowanie. Obejście się poważne, 
umysł wykształcony, wymowa porywająca, je- 
dnem słowem jest osobą niepospolitą. Adjntan- 
tem jej była ośmnastoletnia miss angielska. Na- 
tnra jej nie poskąpiła także ani wdzięków, ani 
rozumu.

Publiczność zaciekawiona afiszami licznie 
wystąpiła na ulice, któremi armia maszerowała. 
Przez czas jakiś marsz odbywał się spokojnie 
bez przeszkód, — później jednak zaczęto gwi 
zdać, hałasować aż wreszcie wzięto się do kijów 
i kamieni. Napaść zdaje się przygotowana, — 
złamała szeregi salntystów i zmusiła ich do 
rozpierzchnięcia się. Bitwa jednak w kasynie 
stoczoną została, rozpnszczeni bowiem saluty
ści pojedyńczo podążyli ua miejsce zgromadze
nia i o naznaczonej godzinie zajęli w sali miej
sca swoje.

Razem z nimi wcisnął się na salę motłoch 
uliczny, który ustawicznie przerywał pobożne 
ćwiczenia, noszące w języku sekciarzy nazwę 
b i t w y  z d j a b ł e m  n i e w i a r y -

Posiedzenie rozpoczęła marszałkowa mową, 
wypowiedzianą z zapałem. Było to katattrc

wzywające do pokuty i nawrócenia na drogę 
chrześciańską. Panna Booth mówiła z takiem 
przekonaniem, iż zasadzeni tumnltanci nieśmieli 
przerwać jej mowy poruszającej do głębi serea 
obecnych. Po skończonem kazanin zaintonowała 
pięknym głosem psalm, który całe zgromadze
nie chórem odśpiewało. Po psalmie odmawiano 
głośno modlitwy.

Ledwo zgromadzenie powstało, wystąpiło 
kilka osób i padłszy na klęczki przed marszał- 
kową, jedna za drugą spowiadała się głośno z 
grzechów swoich, objawiając czyny najbardziej 
zakryte. Prośbie ich, aby były przyjęte do ar
mii zbawienia stało się zadość.

Niektórzy, już dawniej przyjęci, opowiadali 
wszystkie nędze żywota swojego jako skutek 
obojętności religijnej i malowniczo przedsta
wiali boleść, smntek oraz rozpacz, w jaką po
grążył ich świat obecny, który zapomniał Ohry- 
Btnsa i pogrążył się w pogaństwie. Od chwili 
swojego nawrócenia do chrześeiaństwa i wstą
pienia w szeregi armii zbawienia, smutek ich 
zamienił się na radość, boleść na spokój, roz 
pacz na szczęście.

Nawiasowo powiedzmy, iż każde takie zgro
madzenie publiczne salntystów, czyli bitwa z 
djabłem, pomnaża znacznie ich szeregi. Nawró
conych jest mnóstwo pomimo, iż te pobieżne 
ćwiczenia mają w sobie coś teatralnego a nie
którzy salutyści ogarnięci zapałem religijnym 
płaczą lub wrzeszczą, kręcą się i tańczą jak 
derwisze, przedstawiając z siebie dziwne wi
dowisko.

Po marszałkowej mówili pułkownicy, ma
jorowie, kapitanowie, — wrzask jednak, hałas i 
ciągłe przerywanie ze strony motłochn uliczne
go doszły wreszcie de tego, iż salntyści zam 
kńęli zgromadzenie pub liczne i zebrali się po

wtórnie w innej sali, do której nie wposzesaii 
Indzi podejrzanych.

Od czasu tąj pierwszej bitwy ani jedno 
zgromadzenie publiczne nie odbyło Bię bez ha- 
łasn. Napaści wzmagały się i stawały się coraz 
gwałtowniejsze, — nie bez słusznego podejrze
nia, iż rząd kantonu genewskiego, złożony z 
bezwyznaniowców, jeżeli nie organizował tych 
napaści, to swojem pobłażliwem postępowaniem 
zachęcał do nich.

Pod pozorem utrzymania porządku i spo
koju zakazała następnie policja odbywania zgro
madzeń publicznych. Armia więc zbawienia je 
szcze liczniejszych robiła prozelitów na zgro
madzeniach prywatnych.

Gdy ulicznicy wybijali szyby w lokalach 
prywatnych i na ulicy lnsultowali salntystów, 
wtedy rząd wbrew obowiązującemu prawu, któ
re dozwala wyznawania i nauczania wszelkich 
religij, zakazał im zgromadzać się prywatnie i 
wszystkich salntystów Anglików wypędził z 
kantonu.

Gdy niektóre panie tajemnie powróciły, zo
stały przyaresztowane i przez żandarmów wy
wiezione za granicę kantonu genewskiego.

Postępowanie tak nietolerancyjne wobec 
sekty angielskiej słusznie zadziwia, tem więcej, 
że rząd genewski ze wszystkich rządów kanto- 
nalnych jest najwięcej gościnnym Ula wygnań
ców politycznych i wszelkiego rodzaju rewolu
cjonistów. Szczyci się on swoim radykalnym 
charakterem i szczerem zamiłowaniem wolności. 
Jakoż przyznać to trzeba na jego pochwałę, że 
jej wykonania niczem nie ogranicza.

W rzeczach jednak religijnych nie kieruje 
się zasadą wolności i swobodę wyznania ogra
nicza sposobami przez konstytucję niedozwolo- 
nemi. Ściśle bowiem rzeczy biorąc, jest on nie-

tolerancyjnym. Katolicy doznali już dawno i to 
w bardzo przykry sposób mięszania się rządu 
w sprawy ich kościoła.

Genewa należy do biskupstwa Freiburg- 
skiego. Ponieważ papież nominował w roku ze
szłym biskupem frejburgsko genewskim ks. Mer- 
milloda, który wiódł poprzednio długoletnie 
spory z rządem genewskim i był z Genewy, 
miasta swego rodzinnego, wygnanym, nie chce 
go więc rząd genewski nznać za bisknpa. Uznał 
go rząd związkowy szwajcarski w Bernie, rząd 
zaś genewski oświadczył; jeżeli ks. Mermillod 
zechce swoją biskupią władzę sprawować nad 
katolikami genewskimi, każe go w razie przy
bycia do Genewy przyaresztować i wytoczy mn 
proces o przywłaszczenie sobie władzy. To nie 
przeszkadza ks. Mermillodowi, uznanemu przez 
rząd naczelny Szwajcarji, rządzić katolikami 
genewskimi z daleka, z Frejburga.

Nietolerancja rządu genewskiego wypływa 
z pojęcia bezwyznaniowców, którzy wszelką 
religię zorganizowaną uznają za instytucję śre 
dniowieczną, niezgodną z postępem nauk i rze
telną oświatą; uznają dalej wszelki kościół za 
przeciwny nie tylko zasadzie wolności roztrzą
sania ale politycznego i społecznego formowa
nia się, czyli za instytucję sprzyjającą despo
tyzmowi i zaborowi.

Salutystom okazał się ten rząd nieprzyją- 
źnym jako Auglikanom posuwającym chrześci
jańską gorliwość aż do fanatyzmu i szerzącym 
szaleństwa bigoterii-

W Neufchatel u jest także rząd radykalny 
z przymieszką bezwyznaniowości — przyjął więc 
armię zbawienia jak najgorzej. W stolicy tego 
kantonu napaści na Salntystów były jeszcze 
gwałtowniejsze niż w Genewie, przybrały bo
wiem rzeczywiście gorszący charakter i bardzo



maitych rzeźników i za odstąpienie „knnd*
manow."

Tym sposobem „Depositenbank* wyrzucił 
prawi# za okno trzy miliony guldenów, przezco 
tak opróżnił swe kasy, że dziś bardzo trudno 
przychodzi mu dotrzymać obietnicy dawania ho
dowcom zaliczek na woły, co przecież tak uro
czyście w swych cyrkularzach obiecał. Znam 
kilka poszczególnych takich wypadków odma
wiania zaliczek. Najlepsze jednak w całej spra
wie jest to, ie pp. Suborski, Kris i towarzysze 
ofiarowali część owych z nieba spadłych trzech 
milionów na agitację przeciw kasie mięsnej i 
na utworzenie targu w Preszburgu. Tym sposo
bem „Depositenbank* sam na siebie bicz ukręcił.

Dragomanowa plan
przekształcenia carstwa moskiewskiego, a

w szczególności Rusi moskiewskiej.
I.

Właśnie wpada nam do rąk wyszła nieda 
wno w Genewie sporu broszura o 109 stroni 
cach, w 8ce, p. t. „Wolny Związek" (Wilna 
Spiłka). Próba ukraińskiego polityczno-społe
cznego programu. Systematyzacja i objaśnienia 
M. Dragomanowa*. W przedmowie opowiada 
p. Dragomanów, iż wydawanie od 1876 r. ukra
ińskiego zbiorowego pisma Hromada i paralel - 
nie z takowem szeregn broszur w moskiewskim 
i francuzkim języku, a następnie konstytncyjnej 
gazety Wolnoje Słowo i innych pnblikacyj, 
wprawiło go w styczność, oprócz jego najbliż
szych politycznych przyjaciół i ziomków, z ró- 
żnorodnemi elementami z pośród ludności Mo
skwy. Ludzie różnych plemion, klas i polity- 
czno-socjalnych kierunków wypowiadali mu 
swoje widoki co do poruszonych w jego publika
cjach społecznych pytań, a nadto pobudzali go 
do bliższego wyłuszczenia jego zapatrywań, do
magając się od niego, o ile możności, szczegó
łowego polityczno socjalnego programu, zastoso
wanego do praktycznych warunków obecnego 
stan a rzeczy w Moskwie.

Niektórzy ndziel&li mu swych szkiców i po
dobnych programów. Nakoniec śledząc za zda
niami, jakie były wypowiedziane od 1878 roku 
na różnych ziemskich zgromadzeniach o ogól- 
nem położeniu Moskwy, jakoteż w kwestji o t. 
zw. lokaluem samorządzie p. Dragomanów 
spotykał dopełnienia lun wyrażenia w prakty
czniejszej formie swych politycznych zapatry
wań. Nakoniec ułożony przez ludzi, biorących 
bezpośredni udział w moskiewskim konstytucyj
nym ruchu, a mianowicie przez ziemstwa „Po
lityczny program Ziemskiego Związku", wydany 
przed kilku miesiącami i dostatecznie rozsze
rzony, spowodował p. Dragomanowa do zbiera
nia dalszych polityczno-socjalnych planów ty
czących się Moskwy, a między innemi dostał 
uwagi różnych osób z Moskwy o tym przed
miocie.

W ten sposób w jego rękach zebrał się 
obszerny zapas polityczno-społecznych planów, 
dotyczących przekształcenia Moskwy na wolne 
państwo, o ściśle federacyjnym ustroju, a mia
nowicie zapas będący własnością tak jego in
dywidualnej jakoteż kolektywnej pracy myśli, 
spowodowanej przez stan Moskwy w latach o- 
statnich. Ze względu tedy na tę ostatnią oko
liczność, a takie ua to, i i  ludność moskiewska 
już obecnie zaczyna się domagać przekształce
nia Moskwy w tym właśnie kierunku, sądzimy, 
że nie od rzeczy będzie nieco bliżej zaznajomić 
naszych czytelników z wspomnianym powyżej 
planem, szczególnie z tego względu, że takowy 
wyszedł i dotyczy głównie zostającej pod pano
waniem Moskwy, Rusi, z której ludnością pol
ska ludność jest nierozdzielnie związaną. 
A jakiekolwiek było by nasze lub naszych czy
telników zapatrywanie na poruszone tu sprawy, 
to jednak musimy się liczyć ze wspomnianym 
planem właśnie dlatego, że takowy, — o ile 
jesteśmy poinformowani,—podzielać mają pozosta
jący pod panowaniem Moskwy wykształceni 
Rasini różnych odcieni i zawodów, że ze 
względu na ekonomiczne głównie reformy, za
projektowane w niniejszym programie, plan ów 
musi być sympatycznym i dla ukraińsko-wiej 
skiego ludu.

Oto jędrne przedstawienie przedewszyst- 
kiem o celach wspomnianego powyżej ukraiń
skiego związku „Wilna Spiłka" -• (wolny 
związek):

I. W ziemiach, zamieszkanych przez ukra
ińskie plemię ma być zawiąsanem towarzystwo 
„Wilna Spiłka" (federacja), które postawi sobie 
za zadanie pracę w celu politycznego, ekono
micznego i kulturnego oswobodzenia i rozwoju 
ukraińskiego narodn i żyjących pośród tako
wego cudzoziemskich kolonii. II. „Wilna Spiłka" 
ma dążyć do osiągnięcia swych celów w poro-
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niebezpieczny dla wyznawców tej misjonarskiej 
sekty. Policja neufchatelska nie okazała naj
mniejszej chęci do powściągnięcia napastników.

Gdy wydaleni z tego kantonu salutyści, 
poddani królowej Wiktorji, urządzili z krajowy
mi swymi zwolennikami prywatne zgromadzenie 
w Boudry, zostali przyaresztowani i proces im 
wytoczono o przekroczenie zakazn rządowego. 
Piękna marszałkowa Katarzyna Booth l jeszcze 
piękniejsza od niej panna - adjntant były uwię
zione przez kilka tygodni. Sąd jednak winy w 
nich nie znalazł i uwolnił je wraz z towa
rzyszami.

To prześladowanie Salntystów angielskich 
wywołało akcję dyplomatyczną. Gdy bowiem 
Times zaczął rozpisywać się o niegrzeczności 
Szwajcarów wobec pięknych miss angielskich i 
same te panie opisały swoje przygody, jakie 
ich spotkały na wyprawie apostolskiej, mini
ster Gladstone, jak wiadomo mąż wielce pobo
żny i protektor armii zbawienia, polecił angiel
skiemu posłowi w Bernie ująć się za Salu- 
tystami.

Ponieważ jednocześnie dzienniki szwajcar
skie wystąpiły z potępieniem nietolerancji ge
newskiej i neufchatelskiej, jako sprzecznej z za
sadą konstytucji i usposobieniem całej lndności 
szwajcarskiej; ucichły zaburzenia, przez kilka 
miesięcy nie było o nich słychać; gdy oto przed 
świętami Wielkanocnemi wMontalcher i w Neuf- 
chatelu motłoch rzucił się na salntystów i do
puścił się czynów gwałtownych pobicia i naru
szenia całej własności. Powodów nie dali salu
tyści, bo nie zwracali nawet uwagi na siebie 
przez spełnianie obrządków swojej religii, — 
tern więcej są karygodne gwałty i rozboje, wy
wołane przez ducha nietolerancji.

Rząd związkowy (centralny) w Bernie wy
dał przed trzema dniami okólnik, wzywający 
rządy kantonalne w Bernie i w Neufchatelu o 
jak najszczegółowsze zdanie sprawy z wypad
ków, zaszłych przed Wielkanocą. Okólnik je-

znmienin z podobnemi śobie towarzystwami po
śród innych narodów, których interesa stykają 
się z interesami ukraińskiego narodu. HI. Naj- 
ważniejszem zadaniem „ Wilnoj Spiłky" w Mo
skwie obecnie i w najbliższym czasie ma być 
praca w celu przekształcenia tego państwa na 
podstawie p o l i t y c z n e j  s w o b o d y ,  mniej 
więcej na następujących zasadach: 1. Pod po
lityczną swobodą trzeba rozumieć: A) p r a w a  
c z ł o w i e k a  i o b y w a t e l a  (nietykalność ciała 
dla hańbiących kar i kary śmierci; nietykal
ność prywatnych listów i telegramów; swoboda 
w wyborze miejsca pobytu i zajęć; nietykal
ność narodowości (języka) w prywatnem i pu- 
blicznem życiu; swoboda sumienia (wiary i 
niewiary) i wszelkiego publicznego nabożeń
stwa i obrzędów, nie sprzeciwiających się spo
łecznemu wstydowi (skopcy np.); swoboda sło
wa, druku, teatrów i nauczania; swoboda zgro
madzeń, próśb i oświadczeń zewnętrznemi zna
kami (rysunkami, znamionami, procesjami itp.) 
bez naruszenia zewnętrznego porządku i bez
pieczeństwa w zaludnionych miejscowościach; 
swoboda towarzystw i związków; prawo no
szenia oręża i wojennych ćwiczeń bez narusze
nia zewnętrznego porządkn i bezpieczeństwa w 
zaludnionych miejscowościach ; prawo cywilnego 
i karnego pozwu przeciwko urzędującym oso
bom i instytucjom o bezprawne naruszenie in
teresów osoby; prawo oparcia się bezprawnym 
czynnościom urzędników; równość wszystkich 
co do obywatelskich praw i obowiązków). B) 
S a m o r z ą d  a) m i e j s c o w y :  gminy (wsi i 
miasta), włości, powiatu, prowincji; b) p a ń 
s t w o w y .  Ogólnie i krótko mówiąc celem 
wspomnianego ukraińskiego związku „Wilna 
Spiłka" jest: I. c e l e  o g ó l n o - o b y w a t e l -  
s k i e : a) prawa człowieka i obywatela, jako 
konieczny warunek osobistej godności i roz
woju ; b) samorząd, jako podstawa do ruchu ku 
socjalnej sprawiedliwości. II. C e l s p e c j a l n o -  
n a r o d o w y :  polityczna swoboda, jako środek 
ku powróceniu ukraińskiej nacji do rodziny na- 
cyj kulturnyeh

Prowincje, na które (przy łącznem uwzglę
dnienia warunków geograficznych, ekonomi
cznych i etnograficznych) ma być rozdzieloną 
moskiewska imperja, mają być następujące:

1. P ó ł n o c n a :  gub. archangięlska i woło- 
godska;

2. J e z i o r n a :  gub. ołoniecka, St. peters- 
burgska, pskowska, nowgorodska i twerska;

3. B a ł t y c k a :  gub. estlandska, liflandska, 
łatyszkie powiaty (lucyński, rzecycki i dyna 
burgski) witebskiej gubernii i kurlandska;

4. L i t e w s k a :  gub. kowieńska, suwalska 
na północ od miasta Suwałek, północno-zacho
dnia połowa wileńskiej gubernii;

5. P o l s k a :  gubernie królestwa Polskiego 
z wyłączeniem litewskiej części suwalskiej i 
wschodnich części siedleckiej i lubelskiej gu
bernii, a następnie zachodnie części powiatów: 
grodnieńskiego i białostockiego grodnieńskiej 
gubernii;

6. B i a ł o r u s k a :  gub. witebska (z wyjąt
kiem łatyszskich powiatów), zachodnia połowa 
smoleńskiej gubernii, mohylewska, mińska (z 
wyjątkiem pińskiego i mozyrskiego powiatu) i 
gubernia grodnieńska, z wyjątkiem południo- 
dniowych powiatów (bielskiego, prużańskiego, 
brzestakiego i kobrzyńskiego);

7. P o l e s k a :  wschodniej części siedleckiej 
i lubelskiej gubernii, południowe powiaty gro- 
dnieńskiej gubernii, piński i mozyrski powiat 
mińskiej gubernii i wołyńska gubernia z wy
jątkiem południowo - wschodniej części (powia
tów żytomierskiego i nowogrodzko-wołyńskiego 
po rzekę Słucz);

8. K i j o w s k a :  południowo-wschodnia część 
wołyńskiej gubernii, kijowska, czernichowska i 
połtawska gub. bez południowo-wschodniej czę
ści (powiatów konstantynogradskiego, połtaw- 
skiego, kobelackiego i wschodniej połowy kre- 
meńczuckiego);

9. O d e s k a : gub. podolska, besarabska, 
chersońska, zachodnia część jek&terynowskiej 
(po Dniepr) i taurycka gubernia, z wyjątkiem 
powiatów melitopolskiego i berdjańskiego;

10. C h a r k o w s k a :  melitopolski i ber- 
djański powiat tawryckiej gubernii, południowo- 
wschodnie powiaty wschodniej gubernii;

11. M o s k i e w s k a :  północne powiaty kur- 
skiej gubernii, gub. orłowska, tulska, kałużska, 
smoleńska (z wyjątkiem białoruskich powiatów), 
moskiewska i riazańska;

12. N i ż e g r o d s k a :  gub. jarosławska, ko- 
stromska, włodzimierska i niżegrodska;

13. K a z a ń s k a :  gub. wiatska, kazańska, 
symbirska i samarska, z wybaczeniem ^łuam o- 
wych powiatów (mikołaja osiego i nowouzeń- 
skiegol;

14. P r z y n r a l s k a :  gub. permska, ufiń- 
ski i orenburgska;

15. S a r a t o w s k a :  południowo-wschodnie 
powiaty woronezkiej gub., gub. tambzwska, pen-

dnocześnie poleca zapobieganie napaści na salu- 
tystów, którzy, być może z powoda prześlado
wania, jakie ieh tak niespodziewanie spotkało 
w Szwajc&rji, znaleźli w tym kraju wielu zwo
lenników.

Wspomniałem, iż założycielem tej sekty jest 
Wiliam Booth. Dał on jej początek w r. 1865. 
Jest to towarzystwo misjonarskie, które się spo
sobem nawracania odróżnia od innych i mili
tarną organizacją.

Angielscy biskupi jedni protegują armię zba
wienia—inni potępiają ją, uważając za szkodli
we jej praktyki. Bądź co bądź wszyscy przy
znają, iż gorliwością przewyższyła wszystkie 
inne religijne stowarzyszenia i że żadne tyle 
niewpłynęło na umor&lnienie niższych klas od
danych pijaństwu i rozpuście, ile armia zbawie
nia w Anglii. Oddziaływa ona przeciwko zma- 
terjalizow&niu społeczeństwa, przeciwko bezwy
znaniowości i wszelkiego rodzaju zdroźnościom.

Dotąd działała tylko w Anglii i w kolo
niach angielskich.

Armia zbawienia, według ostatniego spra
wozdania, liczy trzy miliony żołnierzy, podzie
lonych na 251 korpusów.

Powodzenie, jakiego doznała w Anglii, skło
niło naczelnie dowodzącego; jenerała Booth do 
wysłania wyprawy na stały ląd.

W Paryżu atoli policja zrobiła jej niemo- 
iebną walkę z djabłem niewiary. Wyprawa 
więc ruszyła dalej pod dowództwem marszał- 
kowej Katarzyny Booth na zdobycie krainy 
Alpejskiej, to jest wydarcia tego pięknego kraju 
z paszczy djabła niewiary.

Wtargnęła do republiki przez Genewę, 
wszędzie witana przez gmin błotem, kamieniami 
i szyderstwem. Dała powód do procesów, skarg 
dyplomatycznych i różnych zawikłań — głosi 
jednak, że bliską jest zdobycia Szwajcrji, do
tąd bowiem zebrała już ze swoich czynności 
obflite żniwo 1

żyńska, miłołajowska i nowouieński powiat aa- 
marskiej gubernii i astrachańska gubernia;

16. K a u k & z k a :  zak&ukazki kraj ze stau- 
ropolską gubernią (tymczasowo);

17. Z a c h o d n i a  S y b e r j a ;
18. W s c h o d n i a  S y b e r j a ;
19. Z i e m i e  k o z a c k i e :  (dońska, kubań

ska, terska i uralska) mają pozostawać jako o- 
sobne prowincje aż do czasu przeistoczenia ko
zackiej wojennej służby i całego ustroju tych 
ziemi na zasadach wszechstanowości, poczem 
ziemia uralskich kozaków przyłączy ich praw
dopodobnie do prowincji saratowskiej, zaś trzy 
pierwsze utworzą z gubernią stawropolską je
dną prowincję, z zachowaniem miejscowych 
różnic.

20. Prowincje średnio - azjatyckie, jako za
nadto różnorodne pod względem ludności, a na
stępnie niedawno przyłączone, mają być rządzo
ne podług osobnej ustawy z moźliwem zastoso
waniem zasad samorządu.

Ziemie polskie.
Z Warszawy piszą do Gazety Krak.: Hurko 

nareszcie przemówił, co znaczy, że wyjawił 
swoje zianie i dał do zrozumienia, z jakiemi 
instrukcjami powrócił do Warszawy.

Było to onegdaj. W godzinach przyjęcia w 
sali recepcyjnej znajdowało się trzech guberna
torów i dwaj świeżo nominowani biskupi sufra- 
gani, ksjęźa Ruszkiewićz i Kosowski, oraz k il
ku jenerałów przybyłych z submisją do główno 
dowodzącego okręgiem.'

Jak widzimy, było to zebranie całkiem 
przypadkowe a jednak Hurko korzystał z oka
zji, aby w ogólnych zarysach przedstawić pro
gram przyszłego działania.

Najprzód zwrócił się do gubernatorów (lu
belski, płocki i siedlecki), przedstawiając im 
ważność i znaczenie władzy administracyjnej, 
która szczególniej w tym kraju winna działać 
z wielką skrupulatnością ale i ostrożnością.

Następnie jenerał- gubernator zwrócił się 
do biskupów nominatów i dość sztywnie win
szował im nowej godności, otrzymanej z łaski 
wszechpotężnego monarchy (!) nie uważając za 
słuszne ani słówkieih wspomnieć o papieża, 
który przecież nowych biskupów ostatecznie 
nominował.

„Spodziewam się, rzekł dalej Hurko, że pa
nowie będziecie wpajali w niższe duchowień
stwo uczucia wierności i miłości tak dla mo
narchy jak i dla rządu*. Na tern się zakoń
czyła audjencja, jenerałów bowiem zabrał z so
bą Hurko do swego gabinetu.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
Hurko, przedstawiwszy w Petersburgu swój 
plan moskwicenla Polski, otrzymał znacznie 
rozszerzoną władzę, czego pierwszym dowodem 
jest poddanie pod jego bezpośrednie rozkazy 

and&rmerji, dotychczas samodzielnie znoszącej 
się z towarzyszem ministra spraw wewnętrznych 
w Petersburgu. Drngim dowodem zwiększenia 
władzy jenerał-gubernatora jest podanie się do 
dymisji Apuchtina. ;

Tak jest, tyle zasłużony w obecnym syste
mie gnębienia Polski, Apuchtin, zmuszony był 
z powodu obrażonej dumy podać się do dymi
sji. Jemn, który kontrolował czynności niebo
szczyka Albedyńskiggo, który przy Harce po
czął odgrywać rolę faktycznego naczelnika kra
ju, kazano na róqfni z żandarmami podlegać 
władzy jener&ł-gubej-natora. Nie mógł ścierpieć 
tego poniżenia, i mając do wyborn »e soumetre 
ou se demeire, wybrął to ostatnie. Jak to poda
nie będzie przyjęte w Petersburga, dotychczas 
niewiadomo.

Z Buturlinem rżecz już skończona. Otrzy
mał kompletną dymisję i wyjechał rzekomo na 
powtórny urlop do Petersburga. Pozostawia on 
po sobie w mieście ojfinię człowieka względnie do
brego, lecz na stanowisku oberpolicmajstra, nie 
zmiernie słabego charakteru, nlegającego wpły
wom kilka urzędników, gotowych popełniać naj
większe nadużycia i bezeceństwa, a zawsze pod 
firmą Bntnrlina.

Zostawia on po sobie jeszcze jedną pamiąt
kę, & mianowicie długi, wynoszące w obecnej 
chwili przeszło pół miliona rubli. Wierzyciele, 
przeważnie brodaci ■> chałatowi, na wiadomość 
o nastąpionym jnż wyjeżdzie Bntnrlina, tłnmnie 
się zbiegli w podwórcach ratnsza, zawodząc 
wielki lament i złorzeczenia. Kilku z nich naj
głośniejszych aresztowano, skandal jednak stał 
się faktem dość głośnym w mieście.

Innego rodzaju skandal spotkał dyrektora 
kancelarji jenerał-gubernatora, Korniłowa, w zna
nym z zabaw szulerskich klubie myśliwskim; 
ów Kornilów wygrał jednego wieczora dwadzie 
ścia tysięcy rubli. Na drugi dzień przy rewanżu 
przegrał połowę tej sumy, lecz oświadczył, że 
oprócz dwóch tysięcy rnbli reszty pieniędzy nie 
ma przy sobie, ale nazajutrz z długa się uiści. 
Skończyło się jednąk tylko na obietnicy, gdyż 
Korniłów ani pieniędzy nie odesłał, ani sie wię 
cej w klubie nie pokazał. Więc go wykreślono, 
jako człowieka niehonorowego, z listy członków 
a kilkadziesiąt osób ze sfer wyższego towarzy 
stwa zobowiązało się przy spotkania z panem 
Korniłowem nigdy mu ręki nie podawać.

Szykuje się u nas nowa szopka, a raczej 
komedja lojalności, albowiem p. Hurko poleca 
przygotowanie adresów wiernopoddańczych z 
powoda dojścia do pełnoletności cesarzewicza 
Mikołaja. Adresy mają być wbrew dotychczas 
przyjętemu zwyczajowi podpisywane tylko po 
moskiewska. Może przez to pan Hnrko chce 
pokazać, jak jnż zdołał nas zmoskwiczyć?

C r iilk a  l i i j u i i i  i n i i i j m n .

Dnia 21. Kwietnia.
* Temperatura. Dziś zrana z ł a g o d n i a ł o  panu

jące od kllkn dni nieprzyjemne ostre powietrze 
chłodny i silny wiatr wysnsaa wilgoć szkodliwą. 
Zapalenia płuc na porządku diiennym.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w p o n i e 
d z i a ł e k  d. 21. kwietnia, po ras pierwszy: 
„Oblężenie Lwowa," dramat historyczny w 5 aktach 
Karola Brzozowskiego, muzyka p. Wilhelma Czer
wińskiego. — Nowe dekoracjo pędzla p. Ua, mia
nowicie akt I. „Rynek i ratusz m. Lwowa"; akt 
H. smiana 3.: „Wnętrse kościoła bernardyńskiego*; 
w akeie 4.: „Obóz Chmielnickiego z widokiem na 
Lwów*. W przedstawieniu dsisiejszem bierze udział 
cały personal dramatyczny. Orkiestrą dyrygować 
będzie p. Wilhelm Czerwiński, który na życzenie 
autora skomponował muzykę na chóry i sola, któ
re odśpiewają pp. Fontana, Florjański i Fedyez- 
kowski.

Jntro we w t o r e k  d. 22. kwietra po raz 
czwarty: „Opowieści Hoffmana," (Les contes d’Hoff
mann), opera fantastyczna w 4 aktach, a 5 obra
zach Jnlinsza Barbier, muzyka Jakóba Offenbacha. 
Libretto przełożył Aureli Urbański. Od jutra mo
żna nabywać w kasie teatralnej broBznrkl z tre
ścią powyższej opery.

Opera fantastyczna „Opowieści Hoffmana" z 
każdem przedstawieniem zyskuje eoraz większe po
wodzenie i względy muzykalnej pnbliczuości. Jestto 
jeden z ty oh utworów muzycznych, o którym Hans 
lick bardzo trafnie się wyraził, iż byłoby co naj
mniej „niewłaiciwem" sądzić go z pierwszego przed
stawienia. W każdym akcie kompozytor nagroma
dził tyle piękności i tak niezmiernie bogato wypo
sażył swoje ulubione dzieło oryginalnemi melodjami, 
że potrzeba być na niem kilka razy, aby się do
kładnie zaposnać z tą prześliczną 1 tak potężną 
kompozycją Offenbacha. Nic też dziwnego, że pu
bliczność licznie zebrana wczoraj i przedwczoraj — 
prawdziwie była sachwyooną zwłaszcza 3. i 4tym 
aktem.

Do podniesienia efektn w akcie 3. niesłychanie 
przyczynia się prześliczna transparentowa dekora
cja, przedstawiająca Wenecję — godna zdobić pier
wszą europejską operę ; a księżycowe światło— pół- 
c eń jakiś panujący w tym akcie na soenie — ma
lownicze grnpy i świeże a efektowne kostjnmy za 
każdym razem publiczność przyjmuje grzmotem o- 
klasków, skoro się tylko zasłona podniesie. Akt 
czwarty natomiast wywiera wprost przeciwne, de
moniczne prawie wrażenie, a jest on naszem 
zdaniem najpiękniejszym i koroną całej opery.

Jeżeli na pierwszem przedstawienia okazały się 
pewne niedokładności w wykonania, to te były Bku- 
tbiem smęcsenia i znużenia artystów próbami co- 
dziennemi. Przedstawienia następne, wykonane są 
rzec można, koncertowo, a najlepssym dowodem są 
oklaski, któremi publiczność darzy naszych arty
stów. — Dyrekcja teatru nie szczędziła kosztów i 
trudów, aby należycie wystawić to znakomite w 
swoim rodzajn i niepospolite dzieło.

* Zwłoki śp. ks. arcybiskupa Wlerzchlejskiego 
wystawione są od dzisiaj zrana w katedrze, spo
czywają one w zamkniętej metalowej trumnie na 
wysoko wzniesionym katafalku, wśród zieleni egzo
tycznych kwiatów. U dołu umieszczony jest por
tret zmarłego metropolity - -  na trumnie infała i 
inne insygnia godności aroypasterskiej.

£ 8. arcybiskup Wierzohlejski posostawił te
stament dat. 1. listopada 1870. Uniwersalnym dzie
dzicem ustanowione w połowie małe seminarjnm 
lwowskie obrz. łac., w drugiej połowie rodsina. 
Dziedzice jednak mają obowiąsek zaspokoić koszta 
pogrzebu i długi ssereg poszczególnionych legatów. 
Egzekutorem testamentu 1 kuratorem masy pośmier
tnej ustanowiony ks. kanonik Zabłocki.

* Exportacja zwłok ks. arcybiskupa Wierz
chlajskiago Z kościoła semlnarzyckiego do katedry, 
odbyła się wczoraj popołudnia przy udziale tysią
cznych tłumów publiczności. Dzień słotny ule sprzy
jał rozwinięciu się poehodu do całej wspaniałości, 
jaką podobne chwile odznaczać się zwykły, mimo 
to ndział był niepomiernie wielki, a owszem ciem
ne, chmarami zasnnte niebo nadawało całemn obra
zowi jakiś posępny koloryt, jakby nmyślnie dobra
ny do poważnej a smutnej chwili.

Jnż za godzinę przed oznaezonym terminem na 
wzgórka, na którym wznosi się pałac arcybisknpi, 
i obok na wygórzu gdzie bieleją mnry karmelickie
go kościoła, ugrupowały się malowniczo tłumy: zda- 
leka był to widok bardzo piękny.

Największe masy zebrały się jednak obok sa
mego kościółka ■amlnarzyckieco 1 tłoczyły sic -w
ścisku. Policja utrzymywała porządek, i wywiązała 
się z zadania zupełnie prawidłowo. Chodziło o przy- 
puszozenie na pierwsze miejsca tych wszystkich, 
którzy mieli udział wziąć w pochodzie. W ścisku 
takim rzecz była to niełatwa, a jednak ndała się 
zapełnić. Więc uszykowały się depntaoje księży z 
wszystkich kościołów i bractwa wszystkich parafij 
s chorągwiami, i wkrótce wyniesiono trumnę, na 
której spoczywały dwa wieńce od seminarzystów. 
Trumnę złozono w pięknym oszklonym karawanie 
sześciukonnym: wieńce niesiono przed trnmną.

Pochód otwierał oddział straży ochotniczej, za 
nim postępowali nbodzy z Domu ubogich i dzieci 
z miejskiego zakładu sierot. W pośrodku utworzo
nego przez te zakłady posnwającego się szpaleru 
postępowały bractwa kościelne z chorągwiami i 
berłami. Następnie szły wszystkie zakony, któryoh 
szereg otwierali 00 . Franciszkanie, a zamykali ks 
Jezuici. Za nimi sali seminarzyści łacińscy w bia 
łych komżaeh — rnscy w płaszczach, następnie 
duchowieństwo kapitalne wszystkich trzech obrząd
ków : Naprzód ks. infnlat Pełesz w mitrze wła
dyki wśród grona kanonioznego, dalej ks. arcybisknp 
Isakowicz, ks. infułat Mosing i ks. bisknp Moraw
ski, również w otoczenia l cznego duchowieństwa. 
Taż postępował rydwan żałobny; za trumną kape
lan zmarłego niósł krzyż komandorski ordern Le
opolda. Za liczną rodziną zmarłego postępowali 
dostojnicy państwowi: książę Wlrtemberski z jene- 
ralięją, p. namiestnik Zaleski z radcami namiest
nictwa, wyżsi urzędnicy sądów, dyrekcji skarbn, 
członkowie Wydziałn krajowego, rada miejska z pre
zydentem na ozele i mnóstwo lndn.

Pochód posnwał się nlicą Czarneckiego, przez 
plac Bernardyński i Marjacki — do katedry. 
Przes cały czas pochodu dzwony biły nieustannie; 
na ratnsza i na kościele katedralnym powiewały 
flagi żałobne.

Po złożenia trumny na ozdobnym katafalku 
w katedrze odśpiewano tam egzekwje. Obrzęd za
kończył się o godzinie szóstej.

Ministerstwo pozwoliło na złożenie zwłok śp. 
metropolity w grobowca pod kościółkiem semłna- 
rzyskim.

* W szkol* ogrodniczej przy tutejszym ogro
dzie botanicznym jest opróżnione jedno stypendjum 
z fundacji miejskiej.

Wedłag warnnków statutami określonych przy 
jętymi być mogą na ten fnndnsz tylko chłopcy pra
wego pochodzenia, bez majątku, należący do gmi
ny lwowskiej, po obojga rodzicach, albo przynaj
mniej po ojcu osieroceni, prócz tego mają być sil
nej i zdrowej budowy ciała, wieku nie więcej nad 
18 lat i winni się wykazać, że potrzebne nauki e- 
lementarne odebrali, a więc, że ukończyli 4. klasę 
w szkole publicznej Indowej, albo wedłag dawnego 
systemu w szkole normalnej, lub też 3. klasę w 
szkole trywialnej dawnego systemn.

Kurs nanki takiego stypendysty trwa zwykle 
lat cztery, w ciągu których uczeń pomieszkanie, 
wikt i odzież w zakładzie bezpłatnie otrzymuje.

Prośby kandydatów zaopatrzone potrzebnemi
wodami, wniesione być mają do magistratn naj

dalej do 15. maja 1884.
* Zjazd lekarzy i przyrodników w Poznaniu.

Czwarty zjazd lekarzy i przyrodników odbędzie się 
w dniach 2., 3., 4. i 5. czerwca.

Biuro, na którego czele stoją pp. dr. Bolesław 
Wicherkiewioz jako prezes, dr. Ossowicki, jako se
kretarz, dr. Jarnatowski jako skarbnik, pozostaje 
w bardzo ożywionej korespondencji z lekarzami 
przyrodnikami i zyskało jnż przyrzeczenie wicia 
rorpraw tak na posiedzenia ogólne, jakoteż i wy
działowe.

Wydziałów głównych z pododdziałami będzie 
trzy:

1) Wydział lekarski;
1) Wydział przyrodniczy;
3) gospodarczo-prsemyiłowy.
Program zjazdn w ogólnych zarysach przdsta- 

wia się jak następuje :
1. W sobotę, w niedzielę, w pierwszy dzień 

L elonych świąt popołudniu i w poniedziałek rano 
przyjmowanie gości i odwożenie ich na kwatery, 
wieczorem w Basarze bliżjze posnanle się gości.

2. W poniedziałek rano zbiorą się nozestnicy 
na nabożeństwo w katedrze.

3. O godzinie 12. rozpocznie się pierwsse po
siedzenie ogólne. Około godz. 5. wspólny obiad w 
Bazarze. Wieczorem tegoż dnia koncert w oświe
tlonym ogrodzie Trypolsklego.

4. We wtorek przed i popołudnia posiedzenia 
sekcyjne, wieczorem bal dany kosztem miasta.

5. W środę przed połndniem posiedzenie wy
działowe. O godzinie 4, posiedzenie ogólne. Wie
czorem przedstawienie teatralne, wykonane przez 
członków „S.elli."

6. We czwartek wyckczka do Gniezna, Kru- 
świoy i Pakości.

We wtorek lub środę Wydział przyrodniczy 
urządzi wycieczkę do Ź&bikowa.

Ze ujazdem połączone będzie uczczenie ojca 
oknlistyki, znakomitego lekarza i obywatela, dr. 
Szokalskiego, który w r. b. obchodzi pięćdziesięcio
letni jubileusz pracy lekarskiej.

* Z Koła literackiego. Najbliższe posiedzenie 
Koła literackiego, odbędzie się we wtorek, tj. dnia 
22. kwietnia o godz. -7. wieczorem. Na porządkn 
dziennym kilka spraw dotyczących wewnętrznych 
reorganizaoyj Koła, tu-lsież sprawa rabatów księ
garskich, a nadto wybór czterech nowych członków. 
Z powyższych względów Wydział Koła uprasza o 
jak najliczniejsze zebranie.

* Przedsiębiorstwom naftowym otwarty zo
stał w bankn krajowym kredyt na zastaw poduk- 
tów w ten Bposób, jak tego żądali sami przedsię
biorcy i ich niezmordowany rzecznik „Krajowe To
warzystwo naftowe w Gorlieach". Tylko członkowie 
tego Towarzystwa korzystać będą z świeżo otwar
tego źródła kredytu, a sam zarząd Towarzystwa 
wskazywać będsie dyrekcji banka krajowego człon
ków zasługujących na kredyt. Pożyczki udzielane 
będą na 6 miesięcy (jako okres najdłuższy) w wy 
sokośoi minimalnej 3000 zł. za ubezpieczeniem na 
produkcie naftowym do wysokości 60 prc. wartości 
targowej.

* Zarząd opary nadwornej w Wiedniu zawarł 
z Mierzwińskim umowę na eykl występów gościn
nych w kwietnia przyszłego roka do 7. maja. Za 
wieozór otrzymuje Mierzwiński 3000 franków.

* Trybunał administracyjny na rekurs w spra
wie demolowania domu Bernsteina (na rogu nlioy 
Karola Ludwika i Sykstuskiej) uchwalonego przez 
Radę miejską, potwierdził takowe tylko co do trak- 
ta położonego przy aliey Karola Lndwika.

* Z Wiednia donoszą co następuje: „Na osta
tnim wieczorze związku korespondentów prasy za- 
granioznej, zaszczyconym obecnością Benedykta Dy
bowskiego i Włodzimierza hr. Dziedn yckiego, 
znajdował się też Mierzwiński. Śpiewak nasz, ule
gając żądaniom, siadł do fortepianu i wykonał pol
ską pieśń Kratzera i „Syeyliankę" s „Roberta". 
Brała też z powodzeniem p. Więckowska."

* Dr. Aleksander Sas Bejarski, profesor pra
wa i postępowania karnego w Uniwersytecie Jagiel
lońskim, zmarł d. 19 b. m. po długich i dolegli
wych cierpieniach. Zmarły był po dwakroć wybie
rany- dsUkanem Wydziału prawniczego, był człon
kiem czynnym Akademii Umiejętności, 1 sekrefarziBi 
Wydziałn historyczno filozoficznego, a podczas cho
roby ś. p. Józofa Szujskiego zastępował jenerał - 
nego sekretarza. Urodzony w Galicji w roku 1834, 
po nkońezeniu studjów prawniczych w uniwersyte
cie Jagiellońskim, wstąpił najprzód do sądn, służył 
następnie w proknratorji rząlowej, a od r. 1866 
objął katedrę prawa karnego w tymże uniwersyte
cie. W przedmiocie tym ogłosił kilka prac w języ
ka polskim i niemieckim, z których ważniejssemi by
ły: Zasady nanki o poczytania (1872) 1 dwa za
bytki sądowniotwa karnego z wieka XVI. (1874). 
Wielką następnie położył zasługę przez tłómacze- 
nie ustawy o postępowania karnem (1873 i 1874), 
przez wydanie zbiorn ustaw w sprawach karnych 
;2 części, 1876) a wreszcie przez przyjęcie głó
wnej redakcji w wydania niemiecko-polskiego sło
wnika wyrazów prawniczych i administracyjnych. 
Bardzo wiele pracował ś. p. Bojarski także w ko
misji językowej Akademii umiejętności i pozostawić 
miał wicie cennego materjałn do wydania słownika, 
którym się obecnie Akademia zajmuje.

* Ryszard Roepell, profesor i rektor uniwer
sytetu wrocławskiego, znany i zasłużony badacz 
dziejów polszicb, obchodził w sobotę 50-letni jubi- 
lensz doktorski. Wiadomo, żs we Wrocławia za
wiązał się komitet pod przewodnictwem prof. Neh- 
ringa, który w tern przekonania, iż ezcigodnema
ubilatowi bjł*by sympatyczną owacja historyków 

polskich, dająca wymowne świadectwo czci i uzna
nia dla jego cennych prac na poin bistorji polskiej, 
nznał za rzeez najwłaściwszą wręczyć jnbilatowi na 
nczczenie 50 letniego naukowego jego zawodn, al
bom zasłnżo-.ych i znanych historyków polskich. 
Wezwani w tym cela historycy polsey, z miłą chę
cią prsesł&li swoje fotografie, a wczoraj nastąpiło 
nroczyste wręczenie albnmn. W uroczystości tej z 
grona historyków krakowskieh bierze udział pro
fesor Bubrzyński, Jako delegat Akademii umiejętno
ści. (Cnas)

* Podziękowanie. Poczuwamy się w obowiąz
ku złożyć publiczne i z głębi serca pochodzące po- 
dz ękowanie najprzewiei. areypaitertowi, ks. Izaa
kowi IsBakowiczowi, który niezrażająs się trudno
ściami dalekiej podróży, przybyć raczył na pogrzeb 
śp. Joanny z Bohdanowiczów Teodorowiczowej, dro
giej naszej matki, babki i prababki, aby nam nie
pocieszonym po tak drogiej stracie wlać słowa po
ciechy, a zmarłej ostatnią oddać posługę.

Księżom kanonikom Krassowskiemu i Szanko- 
wskiemu, oałemu duchowieństwu wszystkich trzech 
obrządków, które w kondnkcie pogrzebowym ndział 
wziąć raczyło, przyjaciołom i znajomym, za ich 
serdeozne objawy współczucia, zasyłamy również 
serdeczne dzięki. Rodzina.

* Niemiłe zajście wywołał w Nowym Sączu 
przybyły tam chwilowo naczelnik jednej z pobli
skich Eiacyj kolejowych. Wobec licznie zgromadzo
nego personalu urzędników kolei, i tłnmnie na po
ciąg oczekującej publiczności, z niesłycbanem obu
rzeniem zwrócił się do podwładnego sobie urzędni
ka z zarzutami z tego powodu, iż tenże „ośmielił 
się wystosować depeszę urzędową w b a r b a r z y ń 
ski m p o l s k i m  j ę z y k  n.* Ktoś z obecnych 
zwrócił uwagę owego p. naczelnika staji z R., że 
jego zapatrywanie się jest i mylne i śmieszne i 
niewłaściwe na ziemi polskiej, z której chleb je ,^  
ale pan ten jeszcze bardziej się zaperzył, kn wiol* 
klemn oburzeniu, ale i po częśei wesołości całej Z®' 
branej publiczności. Że jeszcze są tacy ludnie I.«

* Wyższy urzędnik jeneralnej inspekcji rozpo' 
znawał warunki ewentualnej komunikacji kolejowi 
między Unią Karola Lndwika z koleją moskiewzkf



W Sandomlettu i uznał t& najodpowiedniejsze po* 
łączenie tej linii i  Tarnowem.

* Do Życiorysu ś p. arcybiskupa, Wierzchlej- 
skiego dochodzą las następujące szczegóły: Szano
wny Redaktorze! Pięknie podnieśliście przedziwne 
cnoty, żywą w. rę, głęboką naunkę, serdeczne do 
kościoła Ojczyzny, i Stolicy Świętej przywiązanie 
w Bogn spoczywającego naszego Lwowskiego Ar- 
eyi sterza. Ależ obok wielu przytoczonych szcze
gółów, niemogliście pod wpływem smntku 1 żałoby 
podać na prędce wykohczonego życiorysu tego M§- 
śa, którego nmysł, duaza 1 serce przedzlwnemi od
znaczały się przymiotami. Zanim zabierzecie się do 
tej wdzięcznej pracy przynoszącej Wam chlubę pra- 
^dziwą & dla wszystkich Polaków nie małą sądzę 
ji iiechę, pozwólcież mi teraz do tylu innych jeden 
więcej dorzucić szczegół. Uczucia wdzięczności do- 
“^gają się, aby ci, którzy od zmarłego Arcypa- 
sterta niemało doznali dobrodziejstw, złożyli na 
Jego mogile publiczny hołd i zaświadczyli, iaką 
Włością Jego zgon napełnia ich dusze. To teil nie 
°d siebie samego jedynie ndaję się do Was z pro- 
ibą o umieszczenie tych kilku słów, ale w Imienin 
tych wszystkich współbraci moich, wygnańców z pod 
Rossyjskiego zaboru, których zmarły Arcypasterz 
do Swego Ojcowskiego przygarnął serca i w ten 
iposób nie jednę ich łzę smutku 1 tęsknoty otarł 
On pierwszy prześladowanych do Swej Arohidyeoe- 
zyi przyjmował. Dobry ten Ojciec przytulał nie
szczęśliwych jakby synów swoich! Wspierał, opa
trywał, wlewał pociechę w serca, dawał posady. 
Pierwszy wyrobił u Stolicy Świętej zwolnienie od 
tak zwanych w kanonicznem prawie litteras demi- 
ssoriales, których na drodze legalnej nie można 
było otrzymać Troskał się losem pozostających na 
Syberji kapłanów i w tym celu pisał gdzie było 
potrzeba, a do Władysława hr. Platera pare listów 
wysłał. On pierwszy zajął się losem kapłarów unic
kich z Podlasia, biorąc Ich pod swoją jurysdykcję 
Po zniesienia się ze świętej pamięci papieżem Piu
sem IX. A kiedy w Prusieoh wybuchło prześlado
wanie kościoła, wnet we wspaniałym liście wysto
sowanym do Jego Eminencji Kardynała Pryma, a 
Ledóchowskiego dał świadectwo swej żywej wierze
1 gorącej miłości Ojczyzny. To są szczegóły, które 
nie zatoną sii. nigdy w sercach kapłanów i nie u- 
ronią z pamięci ludzi kochających miłą nam Oj

czyznę.
Racz Szanowny Redaktorze przyjąć z góry 

nodziękowanie, żr' w swojem piśmie pozwolił dać 
folgę uoznciom dozgonnej naszej dla zmarłego Ojca 
wdzięczności.

X. Edward Podolski.

* Muieum prztmytłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. dc 6.; w poniedziałek 50 st. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum zakł lu naród. Im. Ossolińskich
otwarte codziennie prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro we wtorek: św. Sotera i Kaja; — 
Wtor. W o s k r.

* Wiadomości policyjne a d. 20. kwietnia: 
S k r a d z i o n o *  p. Franciszkowi S. kucharzowi z 
Żółki, w hotelu pod 1. 26 ul. Żółkiewska z ot-ar- 
tego pokoju ezamy surdut wartości 7 zł. wraz z 
tegoż paszportem wojskowym i zł.; — panu Jnlia- 
nowi G. ze stryehu p. 1. 26 ul. Kaźmierzowska 
hyblę, stolarską korbę, dłuta itp., ćwierć korca 
pszenicy wartości 45 zł.; — panu St. Sz. pod 1.
2 ul. Pańska, kllkanaśie łokci dywanika wartości 
35 zł.

A r e s t o w a n o :  Jana Zelnera za kradzież 
nie odszukanego dotąd ręcznego wózka o trzech ko
łach wartości 50 zł.

Z g u b i o n o :  Pan U. K. złotą szpinkę prsed- 
stawiającą ryoerza z piką na srebrnym koniu.

* Zgromadzenie pań w Czernlowcach. Wsku
tek odezwy osterech pań, które podniosły myśl, 
by Polki, zamieszkałe na Bukowinie, sporządziły 
wspólną pracą nową ehorągiew dla Towarzystwa 
bratniej pomocy i Czytelni polskiej w Czerń o- 
wcaoh, — zgłosiło się przeszło ośmdziesiąt pań do 
udziału w tern przedsięwzięciu.

Panie te odbyły onegdąj, 18. b. m. wieczorem 
posiedzenie w lokalu Czytelni dla ukonstytnowania 
się i omówienia planu robót.

Zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa, p. 
Mianowski, podnosząc z nznaniom piękny objaw 
ofiarności naszych Polek i życząc powodzenia w za- 
mlerzonj pracy.

Następnie sabrał głos s kretarz Czytelni, p. J. 
Chołodeeki i w dłcższj przemowie wyłuszczył projekt 
robót, omówiony jnż przedtem w szczuplejssem gro
nie uczestniczek. Tło chorągwi prawdopodobnie 
sprowadzonem będzie z Wiednia, a wzorów i de
seni do haftów udzieli Szkoła sztuk pięknych w Kra
kowie , dokąd już się odniesiono z prośbą Po 
otrzymaniu powyżsżych przedmiotów panie podzielą 
się czynnościami stosownie do woli 1 uzdolnienia. 
Koszta choręgwl pokrywać się mają ze stałych 
wkładek, których wysokość oznaczono na minimum 
50 ct. miesięcznie. Uczestniczkom, któreby z ja 
kichkolwiek powodów nie mogły brać udziału 
w pracy, przysłużą prawo ograniczenia się tylko 
na uiszczeniu wkładek.

Przedstawiwszy program, p Chołodeeki przed
łożył jeszcze ze swej strony dwie prośby do zgro
madzonych, a mianowicie:

o) ażeby panie raczyły dopomagać Towarzystwa 
przy corocznem obdzielania ubogich dzieci ciepłą 
odzieżą. Pomoc polegać ma na tern, że panie będą 
szyły bieliznę i sukienki, na które materyi dostar
czy Towarzystwo:

Wiedeń 19 ki letnia.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 6 pre.
„ „ w srebrae 8 *

sj-Ł U54po2Mzl.w a.4pr.
1860 „ MO „ „ .  6 ,

3-3 »0 ,  100 „ ,  a • •
1864 ,  100 • •

Listy aust. dom po 120 sl. 6 pr. 
Renta złeta 11 pre. . • -

Obligacje indemi -acyjne 
(za 100 złr.)

Galioyjs) ie . . . . .  
Bukowińskie.....................

Inne pnbliczne papiery.
Węgi orska renta złota 6 pr. pe

100 złr. w. a. . . .  . 
Węgierska pot. kol. po 120 ct.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 złr. 
Tureokapoiycz. kol. po 4%fr.

Akcje bankowe.
£°flo-auztr. pa 200 i 120 zł. 
5°dencred. Aefc Ges. 200 sl.

•kłnd kredytowy dla bandlu
7 \ Przemy*™.................

ad kred. węgier. 200 itr. 
"Wars. eakont. niżsao-austr.

aoo «kr.........

płaoą | żąda. 
złr. w

b) ażeby panie zechciały zająć się rromrdzr 
niem fantów, których Towarzystwo z czasem pra
gnie nżyć do urządzenia loterji fantowej dla po
większenia funduszu na budowę własnego domn.

Obiedwie prośby przyjęto oklaskami.
W końon na propozycją prezesa zgromadzenie 

dokonało wyborn fnnkojonarjuszek. Wynik był 
następujący : Przewodnicząca : pni Mokrzycka, za 
stępczyni przewodniczącej: pni Dworska, sekretarz: 
pni Bogucka, skarbnik: pni Witkowska; komisja 
kontrolująca; panie: Chołodecka, Kołakowska i Wo- 
lańska; kierowniczki robót, panie: Hanswaldowa, 
Winterowa i panna Kórnicka. Nadto wybrano 
jeszcze dwie panie na kierowniczki robót, nazwisk 
atoli na razie nie ogłaszamy z powodu, że wybrane 
na zgromadzenia nie były obecnemi, niewiadomo 
przeto, czy wybór przyjmą. Oaz poi.

—  Bismark Moskalem. Ciekawe szczegóły o 
rodzinie Blsmarków ogłasza Gaz. Lubel. Okazuje 
się, że rodzina Blsmarków zamieszkiwała w car
stwie moskiewskiem jeszcze w roku 1736, u przy
najmniej jeden z niej był w wojsku moskiewskiem. 
Oto co spotykamy w dawnych aktach szczebrzeszyń
skich, w tece 3 fasej nie 700: „My niżej na pod 
pisie wyrażeni, zeznajemy tą naszą inskrypcyą y 
obligacją, iż ■my.waóią lęli długu pewnego istotne
go y realnego, na wielką 1 pilną potrzebę miejską 
zaelągnlonego, to jest nu teraźniejszy prowiant Mo
skiewski, dla JW. Imci Panu Jenerała Bismarcka 
za miesięcy dwa, Lnty i Marzec 1736 r. n staro- 
zakonnego pana Leybusia Mendlowicza arendarza 
szozebrzeskiego, Tynfów dwieście y groszy dwa
dzieścia y cztery, od których dać powinniśmy Zło
tych Ośm, które obligujemy się punktualnie oddać 
za Niedziel dwie, bez nchyby, a to pod wolną eze- 
kneją na nas skarbową, jako o skarbowe pienią
dze. Dat. dnia 16 Februarii r. 1736. Adam Do
roszewski, Mikołaj Doroszowicz, Tomasz Jnrozy- 
kowski, Grzegorz Ryzikiewicz, Michał Pilecki, i 
inni*.

— 12 mlijonÓW ua cele dobroczynne zapisała 
milionerka Henzlowa, urodzona Śliwińska. Szkoda 
że zmarła w Paryża i Paryż będzie z zapisu ko
rzystał.

— W Wiedniu uwięziono niejakiego Jana Ba
ptystę, poborcę podatkowego, który umknął z Jf
z sumą 70.000 zdefraudowanych franków. W Wie
dnia wydawał się za Blas&’a z Tarnopola. Po spra
wdzeniu okazało się, że rzeczywiście pochodził z 
Tarnopola, że nazywał się ongi Simon Kornblan, i 
że później przeszedł na styzmę.

—  Wyprawa Przewalskiego. St. Petersb. Z  tg. 
podaje program wypraw Przewalskiego. Tenże z 
Knknnorn a deje się do Z aj dam. Tutaj o podnóża 
Bnrchanbndy ma być urządzoną pierwsza stacja 
handlowa, w której część wyprawy pozostanie. 
Przewalski sam z drugą częścią tejże ndu się do 
źródeł Żółtej Rzeki i dalej do miast Tsżambo i 
Batann. Jeżeli warunki będą sprzyjały, wiosnę 1 
lato poświęci wyprawa zbadaniu terytorjów pomię- 
dży Knkunor 1 Batann. W jesieni powróci do sta
cji. Druga stacja etapowa urządzoną zostanie w 
Gast. Ztąd będzie wyprawa usiłowała przez pół
nocny Tybet dotrzeć do Hlaasy i Tonegriporassó, 
później podążając bądźto przez prowincję Dsang 1 
wzdłuż rzeki Bramaputry albo przez Ladak wzdłuż 
Dajgrąjumtszosee powróci do Gastu, aby wyżynę 
tybetańską w nowym kiernnkn przeciąć. Z Gastn, 
gdzie wyprawa dotrzeć zamierza nu wiosnę r. 1885, 
ndaje się jedna część tejże do Lobnor, drnga do 
Kerji, )y przez Tszerkin również dotrzeć do Lo- 
buor. Po połączeniu się obn części nda się cała 
wyprawa do Karakorum, a potem wzdłuż Chotan 
przez Aksn do jeziora Issikkul.

t m p o M r o ,  > r M  i in ie L

Bank rolaiczy.
(Ui. Karola Ludwika L. 1.)

L w ó w , d. 19. kwietnia 1884. 
Pszenica — usposobienie spokojne.
Żyto - usposobienie spokojne.
Owies poszukiwany.
Rzepak nominalnie.
Wyka poszukiwana.
Koniczyna — popyt zmniejszony.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 

Pszenica czerwona ban-łV.a zł. . . 9*— 9*75
biała ,  . . —■— —.—
żółta

Żyto
Owies do nasienia 

„ obroozny 
Jęczmień browarny 

„ obroczny
Hreczka 
Rzepak 
Lnianka
Koniczyna czerwona 

„ biała
. szwedzka 

urroch do gotowania 
uroch pastewni 
Bobik
Wyka do nasienia 

„ obroozi
Chmiel tegoroczny 
Spirytus zł. 33.50 do 34.00 za 10*000 lit. pret.

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na skła
dzie do nasienia koniczynę czerwoną .bez kanian- 
ki“, i białą, lucernę, tymotkę, groch .Yiotoria*, 
biały 1 zielony, soczewicę, buraki pastewne, i orygi
nalne oberndorfskie, .ząb końiki“ , również przyj
muje zamówienia na koniczynę szwedzką, nasiona

9*— 
7* — 
7*25 
6 80 
7*25 
6-50 
7*— 

13 —

9.50 
7*40 
8*50 
7*25 
8 — 
7.25 
8*50 

14*—

40‘— 60.—

90.— 
8*— 
5*50 
6*50 
6  50 
5*40

11.50
6*80
7*50
7.25
6.—

pastewne, jęozmień, owies, pszenicę jurą, bunatkę; 
ji .szyny rolnicze.

Wiedeń d. 21. kwietnia. (Telegr. Oaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 1649 sztnk — pomiędzy 
temi 526 galicyjskich, 688 węgierskich,. 435 nie
mieckich — płacono za galicyjskie 54 do 60, pa
szowe — do —, węgierskie 55 do 63, niemieckie 
55 do 64 złr.

Krzysztqfou>\cz A Comp.

•-»
81

128
187
1U
171
119

100
100

122 16

148
11S

119
244
*21
819

W

8.
81

194
187
144
171
160

100
100

148
16

120
246

10821 
£6! >119

Cr.licyjski bank hipotoozay 
po 200 zł. . . . . .

Bi ikn aust.-węgiershdego po
tiOO złr................................

Unionsbaiik po 100 złr. • 
Verl ar ibank pow. po 140 zł. 
Wiedeńi i Bankrerein po 100 

złr. w. a. . . • • • •

Akcje kolei.
Albrechta po 200 dr. • • 

tfSHzklei po 200 sir. zrebf. 
Elżbiety „ 200 .  .
Ferdynanda półnoonej po 100iłr. m. k......................
Franciszka Józefa po 200

z:. w. a..............................
Kolei gal. Karola Lnd. po 200 

złr nł k . .
Hora m .  BaląaLa (central.

po 200 zlr....................
1J2 80 Lwowsko- Oferniow.- Jasaka 

po 200 sł. . . . . .  
Anstr. pół. zaoh. po 200 sł. sr.

,  l.B.„20C - 
Rndolfa po 200 zbr. srobr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. at. 
Staatseisenb.-Ges. 200 zł. wa. 
SUdiiahn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł. 

60, -WęgiersKO-galicyjski (Łnpk.
po 200 złr. • • • ■ • 

*°l Węgier, pólńoo.-wschod. po 
60. 200 zir. srebrem . . .

I Węgier, saohodn. (Westb.) po 
10 |81« 200 słr. w. a.....................

ptaoą żąda płaoą żąda.
ilr. w. a. złr. w. a.

Li s t y  j a s t & w n e, -- (za 100 złr.)
m 861 Bodenered. allg. 5 ster. 6 pr. zł. 121 25 121 76
1 9  10 109 40 _ spł. w331at 6 pr. w.a. 

Gal. Tow.kred. ziem. 4 pr. wa.
96 70 97 2t

147 60 148 - 92 - 93 -

110 20 110 M
u » . 6 n n 

Galie, bank hipot. 6 pr. w*.
ICO -  
101 86

101
102 16

„ Zakł. kr. włoś 6 „ „
Bank anstr. węg. m. k. 6 pr. 102 80 10 J -

___ . . .  —1 ■ ■ ■ w. a. 6 „ 100 90 tal 10
176 25 178 76 Obligacje pierwszeństwa
282 90 288 4' kol. (za 100 złr.)

iSSt S580 Albreeht* po 800 *ł. 5 pro.
■rebr. w. a........................ 101 Bu 100 t

20S 25 208 76 Alf&ldzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a........................ 100 - 100 4C

290 - 290 CO Czeska i  800 złr. sr. w. a. 101 26 106 76
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

VI 28 - „ em. 1862 6 pr. sr. w. a. — _
■ „ 1870 5 „ „ , _ .

104 - - 184 71 ,  ,  1872 5 ,  ,  , *+» — . —-
184 25 184 n Ferdynand* pół. 5 pro. m.k. 107 - ■ —
192 76 193 - “ a " •01 — 102 -
180 7> 181 21 • ■ • irobr. 

Gal. K. L. 800 zł. 5 pr. sr. w.a. 108 — 109 60
178 — 1.7 25 100 26 !00 76
116 90 317 0 ,  U. em. 5 pre, . .. ..T
142 30 
>10 76

142 70 
211 •

a DI. em. 1871 800 
„ IV. o. z 300 zł. 5 pr. 

Łwew.-Czer.-Jass. I. em. 1865
--- ---

71 26 171 76 800 jŁ  6 pro. ar. w. a. . 
Lwow.-Czer.-Jas. IL eęt. 1S67 97 60 98 -

160 60 161 28 800 zł. 6 pro- zr, w, a. . 
Łw.-Ozer.-Jais. IH.em. 1868 101 - 101 60

179 96 171 76 800 «Ł i  ?**■ 8r. w. a . , 100 - 100 50

T e l e M j  Gaz. H ar.!  ostatnie t i a i M c i .
Bezrobocie w Anzin, jak telegraf doniósł, 

zakończyło się. Miliony, powiada Rochefort w 
lntramigtneie odniosły ostatecznie zwycięstwo 
nad próinemi żołądkami. Walne zebranie de
legatów syndykatu górników odbyte w Denain 
d. 15 b. m. powzięło uchwałę podjęcia robót 
na nowo i to ze względu na nędzę, jaka zapa
nowała od tylu dni w rodzinach robotników 
oddających się bezrobociu, a które trwało 2 
miesiące. Uchwałę tę z&komnnikow&no natych
miast wszystkim okręgom kopalń. Na walnem 
zebrania przeważyło przekonanie, że lepiej, iż 
inicjatywa do zaczęcia robów na nowo daną zo
stanie od syndykatu, niż, żeby patrzeć miano 
codziennie n& nowe dezercje pomiędzy strejkn- 
jącymi robotnikami.

W ln ń  a. 21 kwiótnia ''Pryw.) Minister 
sszapary dzisiaj odjechał do Puszta, otrzymaw
szy w sprawie ustawy gorzelnianej we wszyst- 
kiem ustępstwa od rządu aostrjackiego.

Wiedeń d. 21. kwietnia. (Pryw.) Dzisiaj w 
wielkiej hali ratuszowej odbędzie się zgroma
dzenie wyborców w sprawie kolei Północnej. 
Referentem jest dr. Lueger. Wczoraj odbyło się 
wielkie zgromadzenie ludowe w tejże sprawie 
w Hulieiu. Dwadzieścia tysięcy ludu wzięło 
udział. Oświadczono się stanowczo za upań
stwowieniem kolei Północnej.

Praga d. 21. kwietnia. (Pryw.) Pokrok do
nosi z wiarygodnego jak zaręcza źródła, że car 
przybędzie do Wiednia, a ztąd wraz z cesa
rzem Franciszkiem Józefem udadzą się do Ber
lina na zjazd trójcesarski.

Wiedeń d. 21. kwietnia. (Pryw.) Podług 
innej wersji ma cesarz Franciszek Józef odwie
dzić cara w Warszawie, zkąd obaj ndadzą się 
do Berlina. Łjazd ma nastąpić w połowie maja.

Petersburg d. 21. kwietniu (Pryw.) Policja 
przedsięwzięła wczoraj rewigję w redakcji No- 
wosti.

Wiedeń d. 21. kwietnia. (Pryw.) Koncert 
Mierzwińskiego na dochód tutejszych towa
rzystw polskich odbędzie się jntrr

Wiedeń d. 21. kwietnia. Wc-oraj w połu
dnie nad..;edł ostateczny wyrok w procesie 
Schenka dc 5 .da krajowego. Kurni Schenk zo
stał nłaska„ion> przez ceo^rr-ł, a najwyższy 
trybunał zamieni karę śmierci na dożywo 
tnie więzienie. Dzxsiaj rano publikowano mu 
wyrok, obu innym w południe. Stracenie Hugo
na bchenka i bchlossarka nastąpi jutro o go
dzinie 7. rano.

Konstantynopol d. 21. kwietnia. Ces&rzewi- 
czowstwo nie zwidzili wysp Książęcych z po
wodu wzburzonego mbrza. Z tego samego powo
du wątpliwą jest podróż do Bmssy. CeBarzewi 
czosturo z wielką świtą odbyli trzygodzinną 
jazdę konną na około murów miasta, zwiedzili 
nnakoniec Dolina Bagdie i nóino wieczór po
wrócili do Jiłdiz-kiosku

Bukareszt d. 21. kwietnia. Podczas wczo- 
r^jszt^o wieczornego przedstawienia w cyrku 
Sidn\ego spadła belka ze sufitu i wszystkie lam 
py pogasły. Powstał pożar i straszliwa panika. 
Pięć osób zabitych i wiele rarńych.

Paryż d 20. b. m. Uwięzionych zostało 
wielu socjalista w na interwencję pewnego posła,

Alensandrja d. 20. b. m. Zarządzoną została 
24 godzinna kw&rantana dla okrętów z Kalkuty, 
a 8-dniowa dla takich, na których pokładzie 
zdarzył się wypadek cholery.

Petersburg d. 20. b. m. Oarsiwo przesie
dlili się tntaj wczoraj.

Londyn d. 20. b. m. Obhetwr donosi z Ale- 
ksandrji pod wczorajsza datą, że jak z wiaro- 
godnych źródeł zapewniają, rząd angielski zde
cydował się na konferencji w Londynie, uregu
lować finansowe położenie Egiptu. Celem po
dróży Baringa jest wziąć udział w konferencji 
Z Kairu donoszą, że załoga z Shadi z braku 
żywności chęiała się przedrzeć do Berbera, zo
stała jednak przez powstańców wymordowaną.

Aleksandrja d. 20. b. m. Niemiecka komisja 
sanitarna uważa, ie  Egipt wolnym jest od cho
lery, ponieważ wśród pierwszych upałów nie 
zdarzył się żaden wypadek cholery.

Wiedeń d. 20. b. m. Arcyksiążę Albrecht 
przyjmował dzisiaj życzenia depntacji wschodnio 
praskiego pułku grenadjerów nr. 3 na osobnej 
audjencji. Po gratulacjach i przyjęciu fotografii 
pnłkn podziękował arcyksiążę najserdeczniej de- 
putacji i długo prowadził ożywioną rozmowę z 
oficerami. Arcyksiążę był iibrany w uniform 
wspomnianego pułkn. Po południu odbył się 
obiad Salowy u arcyksięcia, na którym był a • 
cyksiążę p  deryk, deputacja, major Usedom. 
książę Reuss z członkami ambasady, wielki 
ocnimstrs dwora Piret i adjatanci arcyksięcia.

Keir d. 20. b. m. Hasseir baśza nfegr&fo- 
w&ł do Nnb&re baszy, że lud" ść w c .olicy Ber
bera jest groźnie usposobioną ac-iodzl obawa,

płacą >ąda. 
łłi

że w kilku dniach Berber zostanie przez nie
przyjaciół otoeżony i zdobyty.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k e ją  J m  D o b n a ś tn k le g o .

W poniedziałek dnia 21. kwietnia 1884.
Po raz pierwszy :

OBLĘŻENIE LW OW A
Dramat historyczny w 5 aktach przez Karola Brzo

zowskiego; mnzyka Wilhelma Czerwińskiego.

Początek o godzinie 7mej wieczorem.

d. 21. kwietnia 1884.
A. hr. Cetner z Podkamle- 

z Pobocza, dr. J. Miknlicz z

Przyjechali
Hotel u; Z \ : 

nia, B. Komarnicki 
Krakowa.

Hotel EUROPEJSKI: L. Skibiński z Moskwy, 
B. Horodyski z Krogulca, hr. Anersberg z Jaro 
stawia, L. Rosenspitz z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: F. I n Łowiecki z Kra
kowa, J. Gotkowski z Brodów, S. Zalasiński z 
Ujczny.

Hotel LANGA: \. Deut-nb z Wiednia, S.
Benedykt z Czerniowiae, S. Sil ber z Przemyśla, E 
Felsen z Przemyśla.

Hotel KRAKOWSKI: F. Lipecki z Słobody 
rnng., J. Cipser i M. Sydor z Przemyślan.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podiug uegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
'& KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg po- 

pieszny, o goda. ti min. 27 wieczór pociąg -tgobowy, o 
god. i i  min. 40 przed południem mięezany, o godz. 7 
min. I  wieczór pociąg lokalny mięgzany.

Z CZERN10W1KC: o godz. 10 mm. — wieczór po 
ciąg pogpiegzny, o godz. 3 min. 36 rano i o godz. 3 minnt 
62 po poł dnia { nąg mięazan

Z POD WOłiOOZT8K : na dworzec w Podzamcza o 
godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pogpiegzny, o godz. 2 ro. 
81 rano i o godz. 3 uin. 48 po poład. pociąg miągsany.

Z POD WOłiOCZTSK: na dworzeo główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pogpiegzny, o gods. 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. ló po południa pooiąg 
mięgzany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibnaowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pooiąg mięgzany, i o gods. 1 min. 63 po południa pooiasr 
lokalny 8zoz >rzeo-Lwów.

Odchodzą e Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 60 wieozór pooiąg 

pogpiegzny, o godz. 4 min. 6 rano pociąg ogobowy, o 
gods. 6 min. 9 po południa pooiąg mięgzany, i o gods. 
8 min. 86 rano pooiąg lokalny mięgzany.

DO CZKRNIOWIKC: • godz. 6 m. 80 rano pooiąg 
pogpiegzny, o godz. 12 min. 15 po połndnin, i o godz. 11 
min. 10 w nooy pooiąg mięgzany.

L w św . Z Izby kandlowb , 21. kwietnia 1884.
1. Akcje za sztukę 

bez knponn bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 288 50 291 50

t  lwow.-czem.-jaB8.200 zł. w. a. 183 25 186 25
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 228 — 303 —

. kred. galic. 200 zł. w. a. 248 — 253 —
2. Listy sostawns sa 100 słr. 

bez kuponu bieżącego:

9
okres

99 70 
92 50 
.99 70 
86 40 

101 55 
98 10

Tow. kred. galic. 5 pre. w. a,
» ■ » ^
• z a 5

_ » , ti m ń „ a
Banku hyp. galic. 6 „ „

• fl u ^ a »
a a a ń wyls. z 10'/, prm 100 25

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 p r . --------
a m n s a ^ a --------

3. Ltsty dłużne za 100 złr. 
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicji

i Bukowiny 6 pre, los, w 15 I t  .
4. Obligi ja  100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 99 75 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. I em.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a.
Pożyczka „  ,  1883 4*/,'/, ,

5. Losy.

100 70 
94  __

100 70 
87 40

102 55 
99 10

101 25

96 75 
101 50 
90 50

Miasta Krakowa 17 —
„  Stanisławowa .  22 50

6. Monety.
Dukat holenderski .  5.64
Dukat cesarski 5.66
Napoleondor .  .  .  9.58
PÓHmperjał rosyjski .  . 9.88
Rubel rosyjski srebrny .  1.54

« ,  papierowy 1S3 */4
100 marek niemieckich 59.15
Srebro . . . .  —.—
Kupony w srebrze . . —.—

100 75 
97 75

102 50 
91 50

19 -  
24 50

5.74
5.76
9.68
9.98
1.64
1.25*/,

59.90

KURS GIEŁDY
W le d e ż ,  dnia 21,

godzina 1.
Alpiny 67.90
An#fo-Anstr. 119.75 
Hole; Kar. Lid. 289.— 
Rokj olud. 143 90 
Kol ei p. Elżb. 315.75 
Wąg. Nordosw. 160.— 
W-jg. obi. p. ii  100 50 
Węg. cii. losy r. 116 25 
ZL ran. węg. 4% 9.1 65 
Kml rnbel. p if, l i ś Ą  
Galio, indom JflÓ.—

Uspoecjiekiie:

WIEDEŃSKIEJ.
. Kwietnia. 1884.

45 jo’ ołudnio.
Węg. akcje kr. 319.— 
Unionsbaik 108.90 
Mordbaka 255.— 
KeloJ Alfóld. 177 50 
Kolojlw.-ozera 184.50 
Wied. ComanorJ 127 80 
Elbetal. 192.75 
Loty tureckie 22 75 
Bankrerein. 140.26 

wągier Ia5.80 
Marki nimnłoe — 

prsygbębis

W ied eń ,
godzina 10 min. 

\kcje kredyt. 322.10 
Kolej Kar. Lud. 290.— 
Unionsbank 109 ‘ 0 
Rossyj. banka. 1.251/,

B e r l in

dnia 21. kwietnia 
30 przed południ em

Anglo-austrj. i 20. —
Kolej połudn. 144 50 
Napoleondor 9.63 
Usposobienie: silne

dnia 19. kwietnia
godzina 5 minut 40 po południu.

Bosyjsk. bankn. 210.70 Akcje kredyt. 242.—
Lombardy 246.50 Galicjskie 122.50
Poż. wschód. 61.— Anstr bauk. 168 49

ciętką dotknięta słabością, znalazłam 
doradcę w osobie Wgo Pana, c. k radcy zdrówia,

d r .  m .  H a r o l a  B e r t h J e f f a .
który ojcowską tr oskliwością przejęty, nie szczędził tru
dów i starań, by mię dźwignąć z łota boleści Niemając 
słów do wywdzięczenia Ci się, Czcigodny Panie, za Twą 
szlachetną bezinteresowność, składam w mojem i mo
jej rodziny imienia serdeczne „Bóg zap ać

H ih t u r ja  W a r t y ń s k a .

która często przy kaszlą, kata. ze 
D  lC |J U rdU U U &  cnrypoe itp. jest powodem dłu
gich chorób, niechaj słuły przestrogę, *e w podobnych 
chorol oh najsknteozniej - ają się aiyc aotekarza W. 
YOSSA, pi{ iłki antikataralne, które jak ładny inny śro
dek tak rychło nie ngnwają najoiętsze kat ry w f  rmic 
najłagodniejszej. Do nabycia we Lw’oi ie padełko po 70 
ot. w apt. Zygm. Rnckera i H. Blnmenfelda.

Tylko te pnwdzi4 e, jełeli na pu lełku znajduje się 
podpis prak. lekarza dr. mc WittUngera.

MĘf Ostrzeżenie.
Wyczytawszy w pismach publicznych ogło

szenie wydawcy „Biblioteki uniwersalnej” o 
przygotownjącem się nowem wydaniu

Pisma Adama Mickiewicza,
oświadczamy, jako prawomocni zastępcy księ
garni Lusemburgskiej i Władysława Mickiewi
cza w Paryżu, który nie przestał jeszcze być 
wyłącznym właścicielem pism ś. p. ojca swego, 
że wszelkich w pismach lub prospektach dru
kowanych ogłoszeń tego rodzaju stanowczo 
wzbraniamy, uznając je za nieprawne, z krzyw
dą rodziny poety przedsiębrane.

Gdy ze względn na obowiązującą ustawę 
prasową, samo nawet ogłoszenie przed czasem 
nie jest dozwolone, obliczone więc jest jedynie 
na wprowadzenie w błąd łatwowiernych pre
numeratorów.

Oświadczamy nadto, że przeciw wydawcy 
rzeczonej „Biblioteki uniwersalnej kroki sądowe 
rozpoczęliśmy i na drodze prawnej pociągniemy 
go do odpowiedzialności.

Oubrynowicz i Schmidt.

K a n t o r  w y m i a n y  
Sokal & Lilien d]

uskuteczni* wszelkie zleoeni* z prowincji bezzwłocznie 
pod wsrankami nsjkorzystniejszemibez doliczania prowizji.

CHOROBY PECHERZA
Zwir moczowy,

Kamień, Katar, nicpowióągUwo&i uryny. 
Szybko i radykalnie się leczą przez użycie 
MCIi n  BHUMiowycti (Beozoianes) pA/mnn • iniuiB fnjjotowiBjth Łpteiłna uIpuUuII

Które soumc przynoszą ulgę, najczęściej wylecząja, 
a nigdy nie szkodzą.

Ich niesaprzeczona skuteczność sprawdzona 
była 90 razy na 100 w ypadków  przez najznako
mitszych lekarzy specjalistów  we wszystkich 
cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów ury- 
nowych. F lakon z 6 0 pigułek w ysyła się franco 
po nad es łani n mandatu pięciofrankow ego pod 
MdrMwa: Apteka ROCHER, 1, u »oa  Perróe (Tem- 
ple), w  Paryżu, Broszura o  chorobach pęcherza 
zaw ierająca 12 w spaniałych tablic anatomicz
nych kolorow anych, z dodatkiem badań o cho
robie eukrow ej, w ysyła sie^w ico , pod opaską, 
aa naderfaniem jednego franka w  mandacie lub 
markach peczto wych-— W e L w ow ie w aptekach 
P. P. Mik o łase ha I K rzyżanowskiego. W  Krako
w ie w  aptekach P. P. Tranczyńskiego, Redyka 
i W iszniew skiego. W  W arszawie w  aptekach 
P. P. D-ra F . Heinricha, Barcza l w składach 
•ptecznych P. P. Spiesaa i Mrozowskiego.

Wszystkim znzne jest zniszczenie, jakie spro
wadzają skrofuły w organizmie, któr,-, 

jeteli nie umarzają chorego w pierwszych lati życia, to 
■prewadząią brodawki czyli toberkuły na płucach. Zd^je 
się, ie zbjtecznom byłoby nalegać w cela przekonania o 
niezbędności energicznej kuracji tej choroby. Otóż, ze 
wszytskich lekarstw znanych w terapeutyce, żadne nie 
okazało się równie sknteoznem, jak j dan żelaza, w celn 
nleczenia jak również zapobieżenia i oddalenia dalszych 
perjodów tej choroby.

P ig n t k l  B la m e a r d ’ « ,  upoważniane przez ko
mitet lekarski w Petersburgu, potwierdzone przez pary
ską akademję medyczną, stanowią cenny środek prze- 
ciwko tej słabośoi. Wymagać na'. ży zielonej etykiety i

Sodpisu Blanoard’ Prawdziwe pigułki BUnoaro’a sprze 
ąją się tylko we flakonikach lab pół-flakonaoh, a nigdy 
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Lw.-Czer.-Jass. IY. em. 1872 
300 zł. S pro. sr. w. i . . 

Rudolfa po 800 zhw.a.Spr.
srebr. w. a. . . • • • 

Rudolfa em. 1869 po 300 sł.
5 pro. sr. w. a. • • • 

Rndolfa em. 1872 po 300 zł.
3 pro. sr. w. a. ■

Siedmiogrodzkiej za 200 zlr.
6  .............

Papiery loteryme 
(sztuki).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Klery po 40 zlr. m. k. • 
Insbrnokie prem. poż. • < 
KegłeTieh po 1( .: r. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lub ińska prem. poż. . •
Budzi iskie  ........................
Palf po 40 zlr. m. k. 
^ndoi a po 10 złr. m. k. . 
K. tśalm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poż.. 
St. Gunois po 40 złr. m. k. 
Stani rtawowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . • 
Waldi ein po 20 złr. m. 
WindischgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięouS.
Berlin 100 mark . . • • 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . • • 
Londyn 100 fnt. szterl. • 
Paryż 100 franków • • •

100 -

97 80

176 78 
4 ) 26
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17 60 
28 50 
« _  
87 76 
19 6 i 
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47 26
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59 40 69 40 
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48 82
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99

177 25
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teoretycznie wykaz 
eony z kilkunastole
tnią praktyką, rozpo
rządzający kapitałem 

od 12.000 do 20.000 złr., życzy sobie przy
stąpić jako wspólnik do dobrej dzie
rżawy, lub też może przyjąć administracją 
większego majątku za kaucją. — Bliższa 
wiadomość Lwów, ulica Kopernika ar. 14 
w podwórzu, wprost bramy. Koresponden
cja pod adresem: A. W. 2393 1—3

Apteka w  Niemirowie
poszukuje zaraz

s t ę p c y
na dwa miesiąoe.

e t e . m e t k ł h n i  g g j a -
kierujący lekarz dr. Podzabradsk] (szweeka gimnastyka lecznicza, 
nagniataoie, elektryka i t. i - On dżiny 
UniwersitSts^rasse , 4 , we środę i obotę

rozmowy e Wie żnin, 
od godziny 8 -  4 popołnd

IX,

Hotel i pensja Sachera.
zej położenie, wszelki komfort, połączenia tramwajowe, ka- 
itspraeyjnk i t. d. \ ' 1 1 - 1 0

Urocz 
| wiarnia res

O t t ó a r d e  1 2 ,  k w i e t n i a  1 8 8 1 ,
LiniZone ceny w kwifc.tuu i ju.

Bliższe objaśnienia i prospekty za pośrednictwem właściciela C. Sacher

Medal złoty
n a  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j

w Paryżu 1878 roku.

Aparat Gazożene Brieta
nazwany i zabrewetowany.

JEDYNY 
jaki potwier
dzonym został 

przez 
AKADEMJA 
MEDYCŁN^.

Za pom ocf 
tep aparatu,
pewaseeknie 

znineKO ebe- 
cUie, k t i d y  
dcii w
jednej ekwili 
p tzy  watować 
z  bardzo ma
łym  kosztem 
WODĘ SAL- 
C E R S K ^  i 
wszelkie na-

Joje gazowo, 
akoto: Yieby,

1028 1-

Soda, Lim s- 
niada gazowa 
i wino m am - 
Jpee oto.

bmttlkaek.

Proszki
w  paczkach 
zastosowano

. v r s ^
S bmtolkaoh.

Dostać a c in i  
wfłiwnreb 
aptekaeb.

hielk0/ f ^  -

'.A d ^ f r Z > * T
i P e te b  **08i

KEFIR
napój  musujący z m l e k a  k r o w i e g o

otrzymują się za pośrednictwem grzybka kefirowego Dlspors Caucasira 
Jest to znakomity środek dyetttyczno odżywczy, * wielk r powodzeniem, 
używany w katarach piuc, żołądka i kiszek, oraz i w bladaczce, ogól em 
osłabieniu i wycieńczeniu s ł itp. Dla osób nie znoszących kumysu, Kefir 
jest ieocenioajm środkiem.

Flaszka Kefiru kosztuje! 40 centów.
G łów n y  sk ład i w y r ó b  w  Z ak ład zie  k u m y so w y m

J. IHNATOYICZA
magistra farm acji i chemika sądowego ul. Kopernika 1. 3.
UWAGA, Za dobn mtki Kefiru i Kumysn tylko z me, „ składa po

chodzących ręc%. Każda flaszka opatrzona etykietą z moim 
własn ęcznyja podpił n.

•JLO tK H

Liczne i trwale skutki
u

lecznicze

fflONDOLLOT SYN,
iniynler fabrykant,

w Paryżu przy ulicy Chateau-d’Eau, 94 
' 96, we Lwowie w apt. P. Hikolasch.

Nieprzemakalne ubiory guńkowe
(Lodenkleider)

bez kanczi tu z najlepszej wełny owczej styryjskiej w naturalnych kolorach 
szarym, brunatnym i czarnym 

Płaszcz dla turysty z kapuz 7 zł.
Płastcz myśliwski lnb do podróży 10 zł. 60 ct.
Meażyków lub zariutka 12 lo 16 zł.
Styryjskie Sacco lnb ju] ta 10 zł. do 16 zł.
Znpełne ubranie męzkie 20 zł. do 30 zł.
Damskie paltoty modne i nader i iganokie 13 zł. do 16 zł.

u Nieprzemakalne kapelusze guńkowe
dla męiosyzn, pań lub dzieci 2 zł. 50 ct do 4 ił.

Wszelkie gatunki nieprzemakalnej guńki (Loden i Lodenstoff) i umodnionej 
materji guńkowyoh na metry lnb w dowolnych gotowych nbraniaoh najtaniej za
łatwia rychło za pobraniem handel sukna

1707 9—? Jan Gttnzberg. w Gracu (Styrja).

w
 ̂ s  Sprzedał 

h® we 
wszysłkieh 

składach 
materyaiów 

ap te cz ny  ch, 
to składach 

perfum i u fryzjerów

Załóż on 
r. 1679.

Si

*0- $  
<b'

&

" j o #  k m \ m
dla chorych i rekonwalescentów, 

A P T E K I

a  u l. IW ah lik a
we Lwowie, ul. H alieka 1. *5
W i n o  b l s z p ś s k i e  S a l a g a  z że

lazem, z chiną, z ohiną i żelazem, z 
pepsyną, z nunbarbanun. Cena flaszki 
V, litr. 1 złr. 60 ct.

W in o  w ę g ie r s k ie  . T s k w * .  Bp h 
flaszki ‘/3 litr. 2 złr., %  lit 4 iłr. 

Wino hiszhańskie DryM ade.- 
r a . Cena flaezki */i litr. złr. 1.76, 
%  litr. zł. 3.60.

W in o  h b z p a ń t ik le  „M a la g a * . 
Cena flaszki ’/ , litr. zł. 1.25, */, lit 
zł. 2.50.

Koniak najlepszy stary. Cena
flasz l/a litr. złr. 2.50.

Oprócz tego i m e na składzie wszel
kiego rodzajn wypróbowane środki spe
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteż 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą.

FABRYK A

w J S S a
L I K I E R Ó W

^  # 3 ^  Skład fabryczny:
we W IE D N IU , I .  K o h lm a r k t  I .

Dla dogodności P. T. publioznośoi można tyoh 
prai [siwych likierów nabyó takie w ananyoh 

eandlaol maczniejBzyeh.______________________ ___

H a r l a n d z k a  p r * « ? d * a

■o pończoszkowej i oboty i nici na szpulkach,

fi

fi

Na wiedeńskiej i paryskiej 
w y s ł aw b  ś w ia to w e ]  od-
szczególliione n a jw y is z e m l

ińakfabryc ly dla 
przędzy pończoch

n a g r o d a m i.
Powszechnie wzięte z powodu ich 

wybornej jakości nabyć można 
1982 II 4 -1 2

" V- L r> A , 

.1 % K
1

Znak fabryczny m 
nici szpulkowych RJp

H. Bannera w Stanisławowiel iI

cierpiących na płuca,
bladaczkę, niedokrewność

przeciw t n b e  l t n l e ;n  (suchotom) w pierwszych okresach, z a 
p a l n y m  I O b r o  i l ć z n y m  k a t a r o m  p l a c o w y m ,  wszel
kiego rodzaj. 1 u u l o w i ,  k o k l n z z o w l ,  c k r y p c e ,  d u s z n o 
ś c i ,  z a i l e g ;  i e n i n ,  dalej dla z k r o f n l l c z n y c k ,  r a c b i -  

t y c z n r c h  1 r e k o n w a l e s c e n t ó w  wywiera
p o d f o s f o r a n o w y  

s y r o p  ż e l a z i s t o - w  a p l e n n y
przyrządzony przez aptekarza J u l j u s z a  H e r b a b n y , we WIEDNIU, 
który dowi ódł że  ten preparat, jsfco środek lecznic/y pierwszego rzędu,

przeciw powyższym słabościom zasługuje n poi oenie 
SKUTKI LECZNICZE: dobry apetyt ipokojny sen, wsmagąjace 

się tworzenie krwi i kośei, zwolnię le kassln, rozpuszczenie fle
gmy, ubywanie necnyeh potów, osp) ^ści, przybywanie ogólnyeh sił,

powolne zasklepienie (uleczenie) tuberkułów.
P is i  j  u z n a n ia .

Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza w Wiedniu
Podpisany pozwala sobie wyrazić panu, jako 

ynalazcy podfosforowego syropn żelazisto wa- 
pi 'uegi najżj—sze podziękowanie i uznani') za 
doniosłość kctnic ą tego nieoszacowancgo pr.jpa-
. m  Sądź- ]„n . po symptomatach, jak ciężki
byłem chory. Miałem Librę, nc "na r oty, rozwol
nienie, przytem odplu anie krwią, bole w piet 
siach i grzbiecie, łechtanie w zrtaui, a do tego  
schndłem tak dalece, ie z l .jej normalnej wagi 
straciłem 6 kilgr., czyli z 56 kilgr. spadłem na 

50 kilgr.; uważano mię ta snohotuika nie do wyleezenia. Od tego czasu 
zażywałem krótko pański syrop wapienno-: iazisty i przyszedłem Bogu i 
panu d.ięi zupełnie ao idrowla, a przy dalszem zażywaniu tego prepa
ratu dosi edtem do zdumiewającej wagi 65 kilo, czyli do zdrowia, jakiego 
nigdy nie miałem. Z największym szacunkiem

F r a n c i s z e k  R o t n , malarz na porcelanie. 
RreteŁ M' powyższego poświadczam :

t r a i  e l s z e k  L o c b n e r ,  stakzy malarr. 
Fabryk porcelany SchSnfeld pod Karlsb-.dem, 10 stycznia 1883.

Cena fL ^onu 1  z ł .  RS ct.j, 
Upraszamy .^daó wyraśuie

pocztą o 20 ct. ,/ięcej za opako 
tamy żądać wyraśuie K Bi n-8yrop* ul. Herl 

ć na powyższą nrzędownie zanotokołowaną markę ochronną któn
Ikowani... 

erb-bny

znajduje się na każd ] fla szc e .___
Gł< rny skład wysyłkowy dla prowincji:

we Wiedniu, nApotheke zur Barmiierzigkjit“
J u l  ~ le r b a b n y , Nenbau, Kasserstrasse, 90.

Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem* Zygn . Łucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew
ski; apt. H. Bhmenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt,,; w 
Białej'. Józ. Kol lassa, i A. Fuehs; Brztzanach. Jul: Hausberg; 
w Borezczowie: M. Niemczewski: w 0  m%jwcach: u Golichow- 
skiego; w Dolna Watra F. Fritsch; w Drohobyczu-. J. Aichmiil- 
ler apt.; w Gurahumora: E. Betezat, w Jarosławiu'. J. Rohm i 
Grzymała; w Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz 
i E Stenzel; w Krynicy-. H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w 
Mielcu: A 'awlikowski; w Podwołoczyskaci P. Schneider; w 
Przemyślu: A. Mańkowski; w Ruuowcach: J. Rosignon; w Ra
dymnie: A Karpiński; ”  8"dagórze: Rabinowicz; w oniutyn, 
F. Niemcz o wski; w Suczauie Ed Liszka; w Sądowej Wiszn 
W. Władi-imirSsi; w Stanisławowie: A . Beila apt. w Samborze: 
Aleksiewicz apt. w Ustrzykach: J. Rieai. w Wilamowicach: F 
Schneider; w Żółkwi: ’ c- .  apt. ob . A. Dadleca.

Bank krajowy
Królestwa Gafticyi i Lodomeryi

z Wlelkiem Księstwem Kr̂ hWSkiem 
wydaje we Lwowie

i przez 35 zastępstw

Asygoaty
p r o w i n c j i

Najlepsze i najtańsze lo*y. —  Rocznie 6 ciągnień.
Każdego drugiego miesiąca jedno ciągnienie z głównemi wygranemi 

złr. lOaOOO, 60.000, 5.00 ), 1.000. i t. p.
Najb i. te ciągnienie ju t dnia 1. maja 1884!

G łó w n a  w y g r a n a  z t r .  lO O .O O O .
Przezemmę z powodu ostatniego ciągnienia emito wane mmbinoiraae 

kwity poborow na austr. i węgierskie losy czerwonego krzyża tai wielki 
doznały popyt, ze w ostatnich dniach przed ciągnieniem nie mo ‘tern uski 
tecznić zamówień. Ten znaczny wynik powoduje mię ze względu na od 
byó się mające ciągnienie a. 1. maja węgierskich losów czerwonego
krzyża wypuścić te ulubione kwity poborowe, które z uwagi na łatwe 
warunki spłat, podają najkorzystniejszą nadzieję wygrania.
Grana. A\ 3 austrjackie losy czerwonego krzyża ) za nłatą częściową w

p 2 węgierskie losy czerwonego krzyża ) 24 ratach mies. po 2 zł.
Grana U) a austrjackie losy czerwonego krzyża )  za C4 miesięoz. spłatą

^  ’  8 węgierskie losy czerwonego krzyża ) po 3 złr.
Grana n  * austrjaokie losy czerwonego krzyża ) w 24-miesięczn. ratach

v  1 4 węgierskie losy czerwonego krzyża ) po 4 złr.
Tak austrjackie jakoteż węgierskie losy Czerwonego Krzyża osią

gnęły w skute korzystnego planu gry 1 jsó- znacznie wyższy kim, Ytóry 
nie jest keńeowym, niezawodnie losy austr. Czerwonego Krzyża poć ci si 
się jak Rudolfa nad 20 złr. Polecam tedy Ukowe do rychłego zamawiania, 
albowiem dysponnję miłym tylko zapasem.

Przy złożenia pierwszej raty otrzyma kupiciel prawnie oi. emplowany 
kwit udzfeł. )j opatn nj serją i numerem z zap iomem natychmia
stowego wzięcia udziału w grze na wszy tkie główne i mniejsze wygrane. 
Zamósrienh isj! orzystniej przekazem, zał_„jriatją się rychło. —  F tek** 
i listy ciągi >sń darmo.

T i  deńsk lantor wymian i  lomh rdu
A . G U F E L O ,  d r w n le ]  L -.eu 11 o ls  u  Co 

jiiatiiięjąoy od 1870J —  we ffiedmu, SŁ ii 'Wipplingerstra.se, nr. 27.
naesone do wjdawaaii k' ty poborowe są w mym lokalu sto

sownie do ustawy wyłożone do przejrzenia. 2071 1—2

K & IĘG R N I A ,
Skłaa Wypożyczalnia tyt, ora: 

Ekspedycja pism perjodycznych

S  A. Krzyżanowskiego
w KRAKOWIE 

otrzymała na skład główny;

H y d r o t e r a p i j a
napisał

Dr. Ftanisław Smoleńskf
Cena 1 zł. 85 ct

Przy kupnach
i  d z ie r a u w a c b  d ó b r  z le m s  ;tcb

Galicji,
p o ś r e d n i c z y  d1 czeskich relnikó.

M. Altenberg
ulica Bryridzka 3 we Lwowie 

2898 1 -8

w średnim wiekn, poszukuje posady do 
gospodarstwa ln za pannę. Posiada 
chlnbne rekomendacje. Adres pod literą 
M. .M. poste restante Okooim. 2400 1— 1

8 I Ę G A R N 1  A
G. Gebethnera i Spł.

w  K r a k o w ie ,
•trzymała na skład nową książkę pod tyt.

Polacy w Syberji

Jaja do wylęgania
Zamówienia na nie przyjmuje, tudz*eż n« 
d r ó b  r a s o w y  i  o z d o b n e  p ta c tw i
które kilkakrotnie premiowane zostało I. 
i II. nagrodami państwowemi. Gwaran
tuję za 50 pret. płodności jaj. Cenniki 
gratis i franco.

E. Schneckenburger,
I. riedeński zakład chowu drobiu raso- 

^ "lann2i ““ I- w e Wiedniu.

przez
Zygmunta Librowicza.

W  8ce, str. 380. Cena 2  z i ł  
Książka p yższa zawiera ogólnj rys 
dziejów pobytu Polaków w Syberji od 
najdawu ^j1 ’ych aż do ostatuich w; 
wykazuje za-.ługi połotonu prz, Polaków 
w P nocnej krainie, wjm’ “ U poimiennie 
zesłużonych na róż"1 sh polach, opisnje 
życi) wyg ń» w i t. p., ś to na
podstawie .aztów i licznych źródeł Jestto 
nerw -a auty beza. 5ba napisania dzie
jów Polaków w 8yberji. 2'i83 l 8

C e n y  z n i ż o n e
S L A B  O  S C I

ORGANÓW  ODDECHOWYCH
Astma, Katar, Nieżyt, Uperozywy Kaazel, 

Daazaośi, Zapalenie Oskrzeli 
Płao, 8aohoty, Plucie Krwi

LBCZOKR Z WTRT.imr BTUTJCODf PBZU

GLOBULES Doe KORAB
Wyprobowtno w Szpltilioh Ptryzkloh

Z HELENINY
PnedstAwioncj w AkbdemU Nank

D* DE KORAB, 46, rut dt Likords, PARIS 
We LWOWIE:

W Aptekach PP. MfeOLASCHA, RDCKEBA 1 BEISERA

L. & C. Hariimutb
S K Ł A D

pieców porcelanowych
We Lwowie ul. Akademicka l. 3,

3009 16—?

5000 resztek sukiennych
(3—4 m Y) we wszystkich kolorach 
na zupełne ubrania męzkie, wysyła 
~a pobraniem resztka po 5 zł.

L. Storcb w  Bernie. 
Resztka, któraby się niepodobała, bę
dzie b e z  przeszkody na powrót 
przyjęta. Próbki za nadeslanirm 10rt.

Resztki sukna
prawdziwych mataiji od 1 zł. za str i 
iryże; Tzorki za n«deiłaniem marki pe- 
iżto )j na 6 ct. wysyła

S k ł a d  f a b r y c z n y  
„zu m  w eissen  L a m m 1

w  B e r n i e .  1944 —80
kAAAAAAm AdśldAAdAA *  a a
► X X X 3 t K X X X i C X X ) ! ) n C i C i . I X X

jj Na liberję dreliszk, i materje*
łokieć od 20 ct. i wyżej we wszystkich kolorach, oraz r ę łta -  #  

w le a k i liberyjne, poleca handel ^

|  J Ę .  K n a n e r a ,

L p o d  lo t  m  L w e m " , p la c  K a p it u ln y  N i 9 . j g
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 28 !6 1—6 J g

Jana Hofla skoncentrowany ekstrakt słodowy w  cierpieniach płuc 
na złagodzeni o bólów. — Cena 1 z łr . 12 et. i 70 ct.
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Ja NA HOFFA „preparaty słodowe* pocieszają się 
ogólną wziętością i są wielce pożądane przez wszyst
kie stany ludności, jeżeli cenne dobro ka
żdego żyjącego — zdrowie, jest 
zakwest jonowane.

Od mego dłngotru-łego kasz] nwuinuem się zupełnie 
w kntek użycia wyb< ne i pańs ego ekstraktu słod( ego.

Jenerał W ELT2IE" w Heriebnrgu.
Moja dłcgjletnia chrypka niechciała ustąpić mimo użj 

cia £rodków; w końcu uciekłem się do pańskich zalecany! I 
piersii ryeh cukierków słodowych, poczem rychło znikła moja 
chrypka. H. MENZEL, naczelnik w HUlseek.

J  ańskio preparaty słodowe są wyborne, można je naiwaó 
cudownymi środkami. Pańskie piersiowe cukierki słodowe roz
puszczają flegmę. Upraszam o przysyłkę piwa zdrowia z eki 
traktu udoweg Dr. REICH, prakt. lekarz w Berli"łe

Za pomocą dana Hoffa preparatów słodowych (słodowej 
czekolady, skr-centrow eg ekstraktu słodowego i t. p.) dc 

kuracji w cierpieniach bledniej i wy- 
Dr. B. LUNEL w  Paryża.

wo zdrowia z ektraktu słodowego w ppłąc-e- 
j  słodową, wzmocniły w j.Ijzo»ny moj orga

nizm w skutek chorób, a na niedokrewi ośó i bftdnićę lziała’ o

konałem niezwykłych 
cieńczenia.

Paś ie 
niu z czeko

:ie pi’ 
aaą

ono nader korzystnie.

Do wynalazcy 
H o f fa  ekstraktu

BARSEW1SCH w Steesow.

jedynego fabrykanta J a n a
słodowego, dostawcy nadwornego 

wielu udzielnych książąt Europy, c. k. radcy komisji, 
posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalefa 
wysokich pruskich i niemieckich orderów it.d. JAJKA 
H O F F A  wn Wiedniu, I. Bezirk, Graben, Rrńuner- 
strasso, nr. 8. Fabryka: Grabenhof. Braunerstr nr. 2.
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3  procent, płatne w
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8 dni po wypowiedzeniu
*  99 *i ii

30 „
Kantor wymiany

gal.

na rachunek lieźący
4 procent wypłacmtfe wypowit 

d ł^aia  do wysokości 500 zlr.
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C euy p r a w d z iw e g o  p iw a  zcL rei.-a  * e k a t r a b t r  
s ło d o w e g o  J a n a  HoLFiz z przesyłką z Wiedai,

13 but. 7.26 złr., 28 but. 
c z e k o l a d y  słodowej

14.60 złr., 5C but. 29, 0 złr. - r  .»/,■ kilo 
I. 2.40 złr., H. 1.60 złr., UT 1 złr.

(Przedruk nie będzie nłacouy.)

c. k. uprz.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m n a e t y
pod warunkami najprzystępniejjzemi

L I S T Y  h i p o t e c z n e ,  I

jakoteż ▼

premiowane Listy hipoteczne,

0 
0 
0

l b € 9 M f i ^ € 3 - € > « i > O Ś !  K H K H M M

które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.F. XXXVlll. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje i wadja, mą w  ty m  k a n t o w e  d o  n a b y c ia .

ytp Wszystkie polecenia z prowincji wyłęnuja się bezzwło
czn i do kursie dzieHnym, bez dohezenia prowizji. 2281 l —?

(Frzy rięh ze ilość rabat). — Cukierki słodowe, woreczek 60 ct., 
ta»-J. V, i %U woreczka). — Skoncentrowany ekstrakt słodowy po 

1 zł. 12 ct. i 7o ct. Niżej 2 złr. niema rozsyłki. Pierwsze- prjw 
dziwę oddalając  ̂ legm( Jana Hoffa cukieni słodowe na piersi są 
ę niebieskim papierze. Tylko takich więc żądać należy przy kupnie.

G 16w ny -s ia d : Z.Rucker, J.Beiser, P. Mikolasch, H. Blu- 
menfeld apt.; K. Bałłaban i K. Klimowicz we Lwowie; dalej w 

>ehi J. Michnik; Borszczów N. Niemczewski apt.; Borysła w 
i. Hajecki; Brzeżany A. Durst, przedtem Dembiński apt.; 

Brody A. Irjander, Witosławski, Kulak apt.; Buczaez Kerzel 
« Jeżewski; Ccerniowce J. Schnirch & Bayer, Gólichowski apt., 
1'zortków L. Noss apt.; Dębica Zauderer apt.; Drohobycz J, 

ichmiiller, Dobrzyniecki apt.; Gorlice S. Birn; Gródek Lipius; 
Grybów A. Muszyński; Jarosław J. Rhom, A. Wisłocki apt., S. 
Ellenberg Jasło T. W. Barglewicr apt.; Krakóu Jan J»n’ “ a, K.

9 Wiśniewski, J. Trauczyński apt.; Kcdomyja Jan Sidorowicz apt.; 
Monasterzyska L. Żarski apt.; Nowy Sącz W, Filipek, Jaku
bowski apt,, J. Grossbard; Przemyśl A. Krng, Kozłowski; Pod- 

™ wołoczyska G. Mora atz; Rzeszów  Karpiński apt., Schaitter et 
Co., E. Neugebauer; Sambor J. Aleksiewicz, K. Ma.asch apt.; 
iSanok Rynczarski; Stanisławów J. Macura. A. Stecher, Amiro- 
wicz apt; Stryj D. J. Nussenblatt et Co.; Tarnopol F. Jam- 
rógiewicz apt. Ca., Khane apt , Tarnów W Muldner et Co.; 
Zaleszczyki C. Sternlieb; Z łoczów  J. Gold; i (daczów M. Bar- 
dasz; Jarosław  J. Wisłock apt; K ołom yja E. Stenzel, jakoteż 
ve wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju.

Jana Heffa czekolada alodowa, na ir oiywoi , nerwy wzmacniająca. 
Cena nr. I. funt zi. 2.40, nr. II. F60, nr. III, *ł. i. OaSfnt rabat

-MM

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i Ł  Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. ■Z drukami „Gazety Narodowej."


